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Szczegóły nader skąpe, jakie nas docho- 
dzą o wypadku zaszłym w Pradze, o któ- 
rym równie niespodziewaną jak niewytłoma- 
czoną wiadomość podał był telegraf, są jednak 
dostateczne, aby tuszyć wolno było, że po- 
zostanie on faktem odosobnionym bez żą- 
dnego znaczenia. Dla tego nie przesądzając 


śledztwa, zowiemy go wypadkiem, bo cho-' 


ciaż nosił on może do pewnego stopnia po- 


EEN ŻEL 


Dzienniki francuskie, które bezwzględnie | zdrowie włościan, należały do dworu. Dziś 


forytowały sprawę Prus przeciw Austryi 
podczas ostatniej wojny a nawet po wojnie, 


zaczynają coraz bardziej przyglądać się wzro- 


stowi tego mocarstwa z pewnem niedowie- 


rzani 


em w jego zamiary na przyszłość. Wi- 


dać to bardzo wyraźnie przy kwestyi skan- 
dynawskiej. W  skandynawizmie niektóre 
z nich chcą widzieć koniecznie nietylko za- 


porę 


dla Rosyi, ale oraz dla widoków pan- 


germańskich, które przypisują Prasom. Nie- 


poko 


i je agitacya w Jutlandyi w celu przy- 


stąpienia do Zollvereinu, Sprawa ta zdaniem 
ich powinna się rozstrzygać w Kopenhadze, 
gdy tymczasem wiadomo, że p. Blixen z mi- 
syą do hr. Bismarka na Pomorze się udał. 
Dzienniki francuskie pragnęłyby unii skan- 
dynawskiej bez Prus, a raczej przeciw Pru- 
som. Jest to skandynawizm idealny, a zdaje 
się, że król szwedzki praktycznie do niego 
przystąpić zamierza. Praktycznie zaś może 
działać skandynawizm jedynie za pomocą 
Prus, Bez Prus Szwecya miałaby do czy- 
nienia z Rosyą, a o tem nie ma co myśleć. 


Sarninghausen. f 


go swego talentu, nie może Zukuń/i mieć 
preteusyi, aby uczyć Polaków, co jest duch 
słowiański; zanadto dobrze znają Pola- 
cy Rosyę, aby ich Zukunft pomimo swej 
biegłości. w błąd wprowadzić zdołała, tak 
aby brali za słowiańskie to co jest rosyj- 
skie. Stąd, że się to udać może z innemi 
słowiańskiemi plemionami, które z Rosyą 
jeszcze nie miały do czynienia, nie trzeba 
wnosić, aby się to samo z Polakami powio- 
dło. Hmiesznością jest pisać, że Polacy. nie 
umieją myśleć i czuć po słowiańsku, i to do 
dziś, dnia. Ma to zapewne znaczyć, że do 
dziś dnia nie zdołali przestać być Polaka- 
mi, to jest myśleć i czuć po rosyjsku. Ro- 
zumiemy patrząc na Zukunft, żeby to może 
było wygodniej i korzystniej. Ale darmo, 
tak nie jest. Polacy myślą i czują po polsku, 
a tyler ducha słowiańskiego rozumieja, iż 
więdzą aż nadto dobrze, że dążności dzien- 
nika Zukunft nie są słowiańskie ale rosyj- 
skie, .. „A 
SEZ, 


jest to sprawa czysto gminna. Jak obrady 
wypadły, nie jest nam wiadomo. 

Nie dla tego wszakże przytoczyliśmy ów 
dokument, lecz uderzyło nas, że zwołanie to 
było praktycznem odwołaniem się do gminy 
zbiorowej, takiej właśnie, za jaka nie tylko 
my, ale tak wielka liczbą, głosów w kraju 
obstawała. A innego sposobu nie miał Na- 
czelnik powiatu, aby się dowiedzieć, jak 
sprawa gminna, 0 którą chodzi, załatwioną 
być ma. Mógł zapewne pytać każdej poje- 
dyńczej gminy to jest gromady, i każdego 
obszaru dworskiego w szczególności, ale 
stąd do porozumienia się nie byłoby przy- 
szło. Słusznie więc bardzo zwołał do siebie 
gminę zbiorową , czyli raczej radę gminy 
zbiorowej, złożoną z wójtów gmin i właści- 
cieli obszarów w powiecie. Różnicę tylko je- 
dną widzimy, to jest, że Rada ta zebrała 
się pod przewodnictwem, jak naturalnie, Na- 
czelnika powiatu. 

Pytanie zachodzić może: czy po wprowa- 
dzeniu w życie uchwalonego statutu gmin- 


umyślnie ku temu odstawionych lekarzy, strażnice 
choleryczne. Cholera chociaż nie szerzy Się wido- 
cznie, zawsze jednak pomiędzy nami i po Szpi- 
talach tutejszych wydarzają się ciągle wypadki 
cholery. Obawiać się należy, aby przy dżdżystem 
jesiennem powietrzu nie chciała wyrządzić niespo- 
dzianki Komisyi zdrowia jak i nam MURY, i 
z większą ponowić się gwałtownością. Zapobiedz 
termu mogą w znacznej części Izby przytułku, któ- 
re uchwałą Rady miejskiej, jak co roku, zostały 
otwarte dla ubogich w dwóch dzielnicach miasta, 
na przedmieściu Grodeckiem i Żółkiewskiem, naj- 
bardziej zaludnionych. Izby te mogą pomieścić sto 
kilkadziesiąt osób, które po całodziennej pracy 
mogą tam znaleźć w każdej porze dnia ciepły kąt 
do ogrzania się i nocleg bezpłatny. W Londynie 
i innych wielkich miastach rozdają w podobnych 
Zakładach przytułku posiłek, nawet kawę. My 
poprzestajemy na ciepłej izbie i noclegu, co już i 
bez kawy jest wielkiem dobrodziejstwem dla za- 
robkującej ludności tutejszej. A 
Pojutrze dnia 1 listopada ma być ogłoszona z* 
urzędu nowa ustawa gminna w całym kraju. Ta- 
tejsza Rada miejska wysyła deputacyę do Wie- 
dnia dla wręczenia hr. Beleredemu dyplomu ho- 
norowego obywatelstwa gminy tutejszej. Statut 
miasta Lwowa dotychczas nie otrzymał sankcyi 
najwyższej, i prawdopodobnie będzie musiał uledz 


i M > i j niektórym zmianom, dotyczącym postanowień o 
Zory zamachu, atoli spodziewamy się, że nie Prusy nie budzą sympatyi, ale przyznać |nego, podobny sposób załatwiania spraw ZORESPONDENCLYA CZASU. MSOBNI majątku gminy. HE 
dostarczy istoty zbrodni, któraby w każdym trzeba, że się bez niej wybornie obchodzą. | gminnych będzie mógł dalej istnieć lub nie? ce hat Wczoraj przejeżdżał tędy do Wiednia z Odesy 


czasie tak boleśnie ludy monarchii dotknęła, 
a tem więcej w chwili tak ważnej jaką 
zdaje się być obecna w dziele przeobraże- 
nia Austryi. 

Do narad odbywanych w Pradze, dokąd 
N. Pan ministrów swoich powołał, przywią- 
zują dzienniki ważność przesilenia gabine- 
towego. Nie zawsze takowe bywa jednakiej 
wagi, ale w dzisiejszych okolicznościach na- 
der wielkie jego: znaczenie. Chodzi bowiem 
o kierunek ostateczny, stanowczy tak w po- 
lityce wewnętrznej jak zewnętrznej, a w tej 


Ich polityką interes, a ten, jak się w tej 
chwili pokazało, wystarczą. Nie prowadzą 
polityki uczuciowej, nie obstają za zasada- 
mi, które im nie przynoszą bezpośredniej 
korzyści. Są nawet niemieckiemi tylko filo- 
zofieznie; polityka ich jest praktyczna, po- 
zytywna, uwzględnia zaledwie niektóre za- 


sady 


a troszczy się tylko o swój interes. 


Nie łatwo też domyśleć się, z kim w razie 
danym zawrą Prusy przymierze, bo dotąd 


nie 


mają podobno żadnego w Europie. 


W wielu przypadkach interes ich z rosyj- 


jakże rada ta rozwiąże sprawę gminną, 


jest oddzielnem, z osobnych wyborów po- 


Jeżeli tak, wtedy de facto istnieć będzie gmi- 
na zbiorowa, ale pod przewodnictwem urzę- 
dnika cesarskiego. Jeżeli nie, to jakaż mu 
pozostaje droga załatwienia sprawy z gmi- 
nami w rodzaju sprawy powyższej, co jak 
każdy przyzna, nieraz zdarzyć się może? 
Zapewne uda się do rady powiatowej. Lecz 


Lwów 30 października. 


(z.) Ponawiające się od niejakiego czasu we 
wschodnich obwodach napady i rabunki, dokony 


nie mały postrach w tamtych okolicach. Wydany 
w tym przedmiocie powtórny już okólnik e. k. 
Namiestnictwa do urzędów powiatowych główny 
kładzie nacisk na to, ażeby wójtówie gmin przy- 
trzymali włóczęgów po wsiach, tudzież zaprowa- 
dzili straże nocne i ściśle odbywania takowych 
przestrzegali. Srodek to zapewne bardzo skute- 
czny, i gdyby straże uocne były wedle przepisów 
wszędzie dawniej przestrzegane, byłyby one prze- 


skoro nie 1eprezentuje gmin i obszarów i 


wstałem ciałem ? Skoroby zaś znów rada po- 
wiatowa rozstrzygnąć nie mogła, ta jakiż 


tamtejszy jenerał gubernator Kotzebue. Wiadomość 
o jego podróży otrzymano tu urzędownie z Wie- 
dnia, a dyrekcya kolei wysłała po niego umyślnie 
do Czerniowiec tak zwany wagon salonowy. Zda- 


owemi. e — 


Poznań 27 pażdziernika. 


i Chwila, w którćj powołany przez was rozpo- 
czynam szereg korespondencyj do waszego pisma, 
zdaje mi się być nader szczęśliwą i wdzięczną 
do zawiązania ściślejszych stosunków powiedsy 
Księstwem a Galicyą. Nigdy bowiem Wielkopo- 


Lys og: «Ko R j A IRITA Ai Ś > kaja $ : lanie nie śledzili ięk w i z więcćj roz- 
chwili, powiedzielibyśmy chętnie, że druga |skim najmniej się krzyżuje. Skandynawizm byłby jej stosunek do urzędu powiatowego? | szkodziły niejednemn ze zbrodniczych napadów. "aripi a Malela e jakie. z po- 
przeważa pierwszą, gdyby siła zewnętrzna | albo zbliży Prusy do Rosyi, albo też od- Czy nie wygląda ona na konsulte przybo- |Po przeprowadzeniu oczekiwanej organizacyi gmin, | bratymczćj im odgrywają się ziemi, jak dziś, gdy 


państwa nie była od: wewnętrznej zawisłą. 
Chodzi więc nie o kwestyą tylko konstytu- 
cyjną w jej parłamentarnem znaczeniu, jak 
tego chce stronnictwo co parlamentaryzm 
zdaje się kłaść wyżej nad wszystko, nawet 
nad konieczne silnej monarchii warunki; ale 
o kwestyą konstytucyi czyli organizacyi 
państwa. Owoż jakkolwiek skład wewnętrzny 


dali. 


Ządać, aby gabinet szwedzki działał 


wbrew Prusom, jest to chcieć skojarzyć 
przymierze rosyjsko-pruskie. Nie mniemamy, 


aby taka była myśl dzienników franeuskich. 


Dostał nam się przypadkiem w ręce na- 
stępujący okólnik : 


tut gminny ma być wprowadzony, nie od 
rzeczy zwrócić uwagę na tę okoliczność. 


czną e. k. urzędnika powiatowego? 


Zdawało nam się, że w chwili, kiedy sta- ez wątpienia wykonywana sprężyście i położy 
> , t 


tamę ponawianiu się podobnych zbrodni. Dopóki 
jednakowoż to nie nastąpi, a władza gminna po- 
zostawać będzie w ręku dzisiejszych wójtów, po 
większej części nierozumiejących nałcżycie swego 

uiowisza i będących slepem narzędziem urzę- 
dów powiatowych, to środki wskazane w okólniku 
©. k: Namiestnictwa nie będą należycie wykonane 
i nie osiągną skutku, jeżeli żandarmerya nie o- 


rw 3 


aami tae n E Beep yn RE RESES 
Dzienyik Zukunft zdając sprawę z odpo- 
wiedzi naszej przed kilku dniami kroackie- 


olieya miejscowa oddana w ręce gminy, będzie | q 


la was nowa, jaśniejsza niż kiedykolwiek zaświ- 
tała jutrzenka przyszłości. Jeżli przecież my wy- 
tężamy wzrok ku wam i w waszem powodzeniu 
i rozwoju szukamy promyka nadziei dla nas. toć 
i waszym bez wątpienia obowiązkiem łączyć się 
z nami) za pomocą wymiany obopólnych zdań i 
„myśli, oraz przez zapoznawanie się bliższe x na- 
szem „położe eniem i naszemi pracami ku osiągnię- 
ciu wspólnego nam celu. Podawać wam sumien- 


. 30 : 80 “ : i zdani działaniu i objaśniać 
Austryi, różni SIĘ adi od składu innych Nro : 2979. ! mu pishiu Pozor, nie znalazł żadnego 1nne- | trzyma jak najsurowszych rozkazów, aby przestrze- wam Modadki o Takok Syjemy, będzie a 
mocarstw europejskich, jednakowoż organi- "B. go do odparcia nas argumentu, jak tylko|gała bacznie po wsiach czy zawarte w okólniku | odtąd mojem zadaniem. 


zacya monarchii nie może pozostać całkiem 
odrębną od ogólnego w Europie nastroju. 
Położenie wydaje nam się zbyt grożnem, 
aby się w próby zapuszczać było bezpie- 
cznem. Nie do nas rozbierać, kogo korona 
do rady i dzieła powoła, ale: każdego mę- 
ża stanu będzie zadaniem, położenie to bez 
złudzeń ocenić, przyjąć w niem bez waha- 
nia to co odmienić „się nie da, śmiałą wziąść 
inicyatywę w tem, czego siła i pomyślność 
monarchii wymaga, a godząc Życzenia jej 
ludów z warunkami niezbędnemi ` państwa, 
sprowadzić wewnętrzną jego organizacyę 
w harmonią z koniecznemi wymaganiami 
polityki zewnętrznej. 


Uzęść literacko - artystyczna. 


LIST HRECZKOSIEJA 
o Wydawnictwie dziel tanich i pożytecznych. 


Do 
Posiadłości dworskiej 
w Łuczanowicach. 


Wobec zamierzonej organizacyi władz polity- 


cznye 


h i nastąpić mającego przydzielenia policyi 


|zdrowia do zakresu gmin, chodzi o postanowienie, 


w jaki sposób i w jakich warunkach miaaowanie 


i umi 


eszczenie lekarzy gminnych po wsiach usku- 


tecznionem być ma. Celem obrady nad tak wa- 


Żnym 


posiad 


pranoi wspólnie z gminami zapraszam 
ość dworską na d. 26ty b. m. przed połu- 


dniem do c. k. Urzędu powiatowego. 
Kraków d. 15 pazdziernika. 


Pr 


C. k. Naczelnik powiatu Mogilskiego 
(pódp.) Lenkiewicz. 
zedmiot zaiste ważny, Za dawniejszych 


stosunków  patryarchalnych czy dominikal- 
nych, jak się podoba, przyjętym było żwy- 
czajem, że lekarz na wsi i staranność o 


rozporządzenia są w życie wprowadzone. Žandar- 
merya też przy podwójnej czujności i gorliwości 
mogłaby i powinna prędzej niż kto inny wpaść 
na trop złoczyńców i wyśledzić takowych, gdyż 
ze wszystkich poszlak widać wyrażanie, iż nie na- 
leżą ani do rzędu tych zwykłych, wałęsających 
się ode wsi do wsi włóczęgów, których na pierw- 
szy rzut oka jako takich się poznaje i przytrzy- 
muje. Przytrzymywanie więc codziennych zwy- 
kłych włóczęgów w tym razie trudno, ażeby do 
pożądanego celu samo przez się doprowadziło. 

Z Brzeżańskiego obwodu, gdzie w ostatnich cza- 
sach cholera mocno się srożyła, donoszą, że wszę 
dzie ustawać już zaczyna, Toż samo donoszą także 
ze Złoczowskiego i Stryjskiego. U nas we Lwo- 
wie Komisya zdrowia nie doczekawszy się jej do- 
tychczas, uznała za stósowne zwinąć przedsięwzię- 
te środki ostrożności, i zamknąć ustanowione po 
wszystkich dzielnicach miasta, pod nadzorem u- 


„że polskie organa każdy w duchu sło- 
wiańskim redagowany dziennik moskiew- 
skim nazywają; eo jest dowodem, że wię- 
kszej. części Polaków dziś jeszcze nie jest 
danem. myśleć i czuć po słowiańsku.* Ponie- 
waż odpisywaliśmy Pozorowi dla tego tylko, 
że Zukunft artykuł jego uwadze polecała, 
przeto jej tym. razem krótką pozwolimy 
sobie. dąć odprawę. 

Polacy nie nazywają słowiańskich dzien- 
ników rosyjskiemi, chyba te, które są nie- 
mi, które jak Zukunft, pod firmą intere- 
sów Słowiańskich bronią i propagują intrygi 
moskiewskie, rozsiewając fałsze i szerząc 
waśnie między spokrewnionemi rodami, ja- 
kiemi są np. Rusini i Polacy. Pomimo całe- 


NY 


wrzaskiem często się kłamstwo ukrywa, dym po- 
za imieniem, a poza afiszem — bankrut. 

ecz do czegoż to wszystko zmierza ? zapytasz 
szanowna publiko, urażona: w swej majestatycznej 
nietykalności. 


— 


że „pr 


zwija 


Do tego krótkiego morału — odpowiadam — 
zed twojemi oczami rodzi się, wyrasta i ro- 
niejedna rzecz pożyteczna, o której albo 


Publiczność nasza jest cokolwiek znarowiona. | nie wiesz, albo wiedząc nie pamiętasz, dla tego 
Daruj mi szanowna publiczności ten epitet, lecz|tylko, że nie wrzeszczy, nie wywiesza szyldów i 
mam do tego słuszne powody. Zresztą nie jest to |łokciowych inseratów, lecz w cichości stara się 
być pożyteczną. 

ecz przepraszam! Zapomniałem się wam za- 
prezentować. Jestem sobie prosty szlachcie, bez 
żadnego dygnitarstwa i tytułu, nie puszczałem się 
na akcyjną gimnastykę, i mam dzięki Bogu wio- 


twoją winą, lecz tych, którzy cię znarawiają. Je- 
żeli cię Gaża kła trzeba zjednać dla oł wół 
myśli, to przewodnicy, zamiast odwołania się do 
obywatelskich obowiązków, palą przed tobą bły- 
skotne fajerwerki; jeźli cię trzeba zachęcić do ja- 
kiegoś przedsiębiorstwa, to ludzie nie mówią ci 
o potrzebach i ekonomicznej korzyści, lecz w 
wieszają jak szyld nęcące imiona; jeźli pragną u 
ciebie znależć zaufanie, to zamiast przerąbać si 
weredyczną prawdą, kadzą ci tysiącem kłamą- 
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nę nieobdłużoną; a że sąsiedztwo moje nie 
polityczne, więc nie codzień zabawiam się 


w europejskie teorye zbawienia Galicyi, lecz za 


ęcej mam czasu pamiętać o szkółce i o go- 


spodarstwie i o mych najbliższych sąsiadach gór- 


Henna czy Kulezyckiego, gdzie tak dudy grają, 
jak je oni nadmą, że to po prostu izba na lam- 
party i bębny, gdzie dach święty w postaci ró- 
zeczki komunię obdziela — a tu panie zobaczy- 
łem, że szkoła, to najważniejsza instytucya naro- 
dowa — że tam nie tylko p. Hean i Kulczycki, 
lecz i gminy głos swój mieć powinny — że jak 
sobie dzieci wychowamy, takich będziemy mieć 
obywateli. Przeczytałem więc i byłem kontent; 
ale nie tak niektórzy moi sąsiedzi — jedeu przyje- 
dzie i mówi: 

— A cóż to oni sobie myślą! Wyraźnie nas 
mają za studentów, że nam się każą jeszcze u 
czyć o szkole. Dzieje jak dzieje, ale szkoła? Co 
to będzie z tego wydawnictwa. 

— A czytałeś — zapytam. 7 ć 

Sąsiad wywijał się z odpowiedzi, nareszcie 
przyparty, mówi: Nie czytałem. * 

Tedy ja na to: 

— Tak samo musiałeś robić będąc młokosem 
w szkole, żeś do książek nie zaglądał, więc ża 
to teraz musisz się uczyć, bo to już taki czas, 
że kto nie nie umie, to się kraj bez niego obej- 


aże była plata na dworze, więc dalej kartkę za 
kartką przewracać i sam nie wiem jak z połowę 
książki upaliłem. 

— No patrzcie — pomyślałem — jakiś tam 
Szmyt, a to krew swoja i nieźle pisze. Przecież 
warto wszystko szczegółowo wiedzieć, co nasi 
dziadkowie zrobili i w czem przeskrobali. A więc 
zaraz nazajutrz wziąłem książki z biletami na wó- 
zek i nuż w objazdkę po okolicy. Prawda, że sztu- 
ka nie była łatwa. Jednemu dowodziłem, że w tem 
Wydawnietwie piszą przecie Korzeniowski i Mi- 
ekiewicz — Panie odpuść nieboszczyki — innym 
gadałem, że hr. Potocki wziął 500 biletów — no 
prawda, było dużo takich, eo na swój sąd się 
spuścili — dość, że niespełna w tygodniu to na 
polowaniu, tò przy obiadku, to przy herbatce, 
rozpuściłem wszystkie bilety aż do jednego. Z tym 
ostatniem jadę do pana H., on gębę otwo- 
rzył, on mi mówi, że już ma bilet od pana W., 
który jest także opiekunem w tym samym obwo. 
dzie. Zmartwiony odjeżdżam, i jak na to, dyszel 
w. dyszel, spotykam się z panem W. Robię mu 
więc zaraz wyrzuty, że mi zabrał sąsiada, a on 


Nie należę ja do pessymistów, którzy mając 
na względzie jedynie rozmaganie się germanizmu 
w naszej prowincyi, propagowane całą siłą przez 
rząd i jego organa, zwątpili już całkiem o przy- 
szłości Księstwa. Przeciwnie pozwalam sobie wy- 
powiedzieć tutaj zdanie, którego prawdziwość w 
dalszych mych listach postaram się udowodnić, że 
Jakkolwiek nie wszystko u nas dzieje się tak, jak 
się dziać powinno , trzeba nam dalekimi być je- 
szcze od bezdusznego pessymizmu, który nastrę- 
czając gnuśnym lub mnićj chętnym do pracy po- 
zór do całkowitćj apatyi i bezczynności, toruje 
tylko drogi naszym nieprzyjaciołom. Mimo bowiem 
ciężkich burz, jąkie w latach ostatnich nad Księ- 
stwem przegrzmiały, mimo tysiącznych klęsk, ja- 
kie nas dotknęły, znakomitsza większość naszćj 
publiczności nie opuściła dotąd rąk, ale przeci- 
wnie okazuje oiezłamaną chęć do czynu i ofiar- 
nością na wspólne cele, śmiem to twierdzić bez _ 


zdziwienie, gdym dostał tom trzeci, rzecz J. Milla 
z angielskiego „O rządzie reprezentacyjnym.* 
Cóż było łatwiejszego, jak napisać tkliwą elegię, 
któraby się zaczynała od słów: „Huk dział, wo- 
jenna wrzawa, naprężenie polityczne całej Euro- 
py itd.itd. absorbują tak dalece powszechną uwa- 
gę, że czujemy się zmuszeni czynność naszą na 
jakiś czas zawiesić itd. itd. 

Nie, szanowny deputacie sądecki, ty bierzesz 
zanadto seryo twoje przedsiębiorstwo, a choć pe- 
wnie jak dotąd z własnej dokładasz kieszeni, od- 
ważyłeś się dalej rzecz ciągnąć, bo u ciebie o- 
świata wyżej stoi od wejny i politycznych fluktua- 
cyj. Sąsiedzi moi mie wierzyli w to z początku, 
lecz teraz zaczynają się już przekonywać, i kto 
wie, czy ich wytrwałością swoją nie nawrócisz! 

Z lista w tej chwili otrzymanego dowiaduję się, 


[że w Wydawnictwie wytrwałość jest wielką. Po- 


mimo, iż kraj bardzo jeszcze niedostatecznie przy- 
czynia się dotąd do jego utrzymania, prace Wy- 
dawnictwa postępują ciągle naprzód i rączo. Nie- 
dawno otrzymaliśmy pierwszą część Ślicznej pra- 
cy Siemieńskiego p. t. „Żywot Kościuszki, a już 


je się, jeneral jedzie z jakiemiś poleceniami rzą- / 
wane przez całą bandę złoczyńców, rozszerzyły | q / 


i 


dzie. Poszło mu to po nosie. Aliści przyjeżdża | drak drugiego tomu Dziejów Szmitta ma być ną 
drugi i mówi: ukończeniu. Z końcem listopada dostaniemy do 
— Dobre to, dobre, ale za ciężkie. Ja myśla- |rąk przemysłowo -rolniczy Kalendarz, i niebawem 
łem, że się to kobiety będą miały czem zabawić, | rozpocznie się druk „Świata roślinnego* Mullera 
a tu siedź i czytaj jak biblię z uwagą! w przekładzie Witowskiego z drzeworytami. Dru- 
A wiesz mój deputacie co mu odpowiedziałem? | gi tom „Żywota Kościuszki* został podobno dla 
Oto rzekłem: | słabości Lucyana Siemieńskiego na dalszą chwilę 
piętnastu czytelników panie deputacie sądecki,| — Jażci, jeśli mają być książki, to muszą być od | odwleczony, lecz choćby nawet W tym roku nie 
lecz za to nie gniewaj się, że się choć wygadam. |nas mądrzejsze, bo gdyby były głupsze, tobyśmy | wyszedł, to Wydawnictwo iunemi publikacyami 
Skorom wrócił do domu, myślę sobie: No — |je wprawdzie z wielką łatwością czytali, ale bez |zdoła, jak sądzę, dotrzymać swych względem pu- 
korzyści. Pieczone głąbki nie lecą same do gąb- | bliczności zobowiązań. 
[ki — kto chce co umieć, musi fałdów przysiąść; | Kochane Wydawnictwo! Życzę ci, aby ci się 
ja zresztą nie chcesz czytać, to twój syn przeczy- |jak najlepiej wiodło, a jeszcze więcej życzę kra- 
|ta i skorzysta. jowi, aby się umiał na tobie poznać i słusznie 
Po drugim tomie powiedziałem sobie: finis Wy- |cię ocenić. A jeżeli ktoś tam leniwy do książki, 
|dawnictwa! We wsi zaczęli rekrutować, potem |nie zechce się tobą zająć, i nie będzie się poczu- 
manifest rozlepili, potem zaczęły pukać te dja- |wał do wdzięczności, to go wdzięcznością od- 
belskie cyndnadlówki — hó, ho, myślę sobie, | płaci ci za to syn jego, bo działanie twoje nie 
gdzie się tam komu chce czytać, gdzie im się|tylko na dziś i pa jutro, lecz na całe pokolenie, 
zechce wydawać! No i wyobrażcież sobie moje AEON SE 


pa za niem jak potulna owieczka. Pan B. chcąc | fajeczką, gdy mi oddano sporą pakę z poczty. Prze- 
otrzymywać placu swej sferze, nie pyta się wła- | żegnałem się na widok tego, co zawierała: była 


trzeba; lecz choć tęgi w obcych językach, pre-| okładzinkach ietnaście egzemplarzy jednego 
iare NA 26 Times bo widział|i tego: same a Czytam: - „Dzieje. Polski 


dużo z tej książki skorzystał. Myślałem ja pier- 
wej, że szkoła, ta sobie po prostu kancelerya p. 
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j zarozumiałości, przed wszystkiemi innemi odzna- 
cza się prowineyami dawnćj Polski. Dość spoj- 

'rzeć na wykaz składek, niesionych przez mie- 
szkańców Księstwa, téj najmniejszćj cząstki Rze- 
czypospolitćj polskićj, na cele dobroczynne i pa- 
tryotyczne, by się przekonać, że nie zamarło w 

| mas poczucie solidarności narodowćj. Wszakże 
podezas gdy z całćj Galicyi zaledwo 25 tal. zło- 
żono na pokrycie kosztów berlińskiego procesu 
naszych ziomków w latach 1863 i 1864, na ręce 
redakcyi tutejszego Dziennika blisko 3000 talarów 
wpłynęło na dotkniętych głodem rodaków w Ga- 
licyi. W tym stosunku i inne, jeźli się nie mylę, 
wpływają składki. 

i Przechodzę do skreślenia wam pobieżnego 0- 
(brazu usiłowań i prac naszych zbiorowyeb, które 
przedewszystkieu świadczą o żywotności ducha 
| polskiego w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. I 
tak, posiadamy Towarzystwo rolnicze, które sie- 
cią swą wszystkie niemal ogarniając powiaty, 
centralizuje się w głównym zarządzie, pozostają- 
cym obecnie pod dyrekcyą zasłużonego krajo- 
wi Dr Hipolita Cegielskiego w Poznaniu. Obok 
wspomnionego Towarzystwa istnieje drugie na 
tem samem mnićj więcćj pracujące polu, a jest 
niem Towarzystwoo ku wspieraniu urzędników 
gospodarskich, na wzór podobnych stowarzyszeń 
na Szląsku i w innych prowincyach monarchii 
pruskićj zorganizowane, Dodać należy, że w Pru- 
sach zachodnich staraniem Towarzystw rolniczych 
powiatówych, urządzono w kilku miasteczkach, 
mianowicie w Piasecznie, Brodnicy i Gołubiu ka- 
sy pożyczkowe, do których członkowie towarzystw 
należą za opłatą wstępnego i składek miesięcz- 
nych. Podobne instytucye istnieją także i w Księ- 
stwie, z tych zaś Odznaczają się przedewszyst- 
kiem praktycznością wewnętrznego ustroju, oraz 
rozległą stosunkowo działalnością: Towarzystwo 
pożyczkowe Poznańskie, dalćj Sremskie Towarzy- 
stwo oszczędności i pożyczek wekslowych, wre- 
szcie mniejsze tego rodzaju stowarzyszenia w mia- 
steczkach Środzie, Pleszewie, Wronkach, Strzel- 
nie i innych. Najznaczniejszemi prywatnemi in- 
stytucyami kredytowemi czysto-polskiemi w za- 
borze pruskim są obecnie Towarzystwo akcyjne 
Tellus, które mianowicie w latach ostatnich sze- 
roką rozwicęło czynność i świeżo założony bank 
Toruński. Prócz wymienionych powyżćj mamy 
jeszcze w Poznaniu Towarzystwo Przemysłowe, 
bardzo zbawiennie oddziaływające na podtrzyma- 
nie ducha polskiego w średnićj klasie naszćj pu- 
bliezności, jakoteż stowarzyszenie katolickićj cze- 
ladzi, założone i kierowane przez zacnego księdzą 
Zenktelera, dziekana tutejszćj kollegiaty farnćj. 
Na wzór ostatniego istnieją także w kilku mniej- 
szych miasteczkach na prowincyi podobne aso- 
cyacye, które zwykle utrzymują wspólnym ko- 
sztem czytelnie dla swych członków i pod kiero- 
wnietwem miejscowych kapłanów pozostają. Dla 
klasy wyższćj posiadamy w Poznaniu „Koło To- 
warzyskie*, które jest niejako ogniskiem towa- 
rzyskiego życia całćj prowineyi, oraz kasyna w 
miastach powiatowych. Duch poświęcenia dla bli- 
źnieh, którym się tak znakomicie odznaczają nie- 
wiasty polskie, znajduje obszerne pole do działa- 
nia w stowarzyszeniu pań św. Wincentego a Pau- 
lo, które mianowicie w czasie ostatnićj epidemii 
niemałe dla cierpiącćj ludzkości położyło zaslu- 
gi. Na polu umysłowem niezmiernćj jest donio- 
słości Towarzystwo Pomocy Nankowćj imienia 
Karola Marcinkowskiego, które ksztalcąc ubogą 
młodzież, spory już zastęp zasłnżonych mężów da- 
ło krajowi, a które w roku bieżącym 25-letnią 
rocznicę swego istnienia obchodziło. Ochoczość, z 
jaką na cześć jubileuszu tego niesiono z całój pro- 
wineyi składki nadzwyczajne do kasy Towarzy- 
stwa pomimo smutnych stosunków finansowych 
Księstwa, dowiodła najwymownićj, jak dalece o- 
gół przejęty jest użytecznością tój instytucyj. To- 
warzystwo poznańskie Przyjaciół Nauk, o którego 
czynnościach świadczą cztery Roczniki, mieszczą- 
ce w sobie prace najcelniejszych naszych pisarzy, 
zagrożone jest chwilowo w swym bycie przez 
rząd, lecz nie tracimy nadziei, że się zdoła utrzy- 
mać. O najznaczniejszych z wyliczonych stowa- 
rzyszeń pomówię przy sposobności obszernićj w 
następnych listach. Tu wspomnę jeszcze o zawią- 
zania w ostatnim czasie towarzystwa źeglugi pa- 
rowćj na Warcie, oraz o projekcie założenia w 
Pozoanin browara na wielką skalę, także przez 
mające się zebrać w tym celu towarzystwo akcyjne. 

Porówno ze wzmagającym się u nas popędem 
do pracy zbiorowćj, budzi się w młodszćj gene 
racyi naszćj chęć do handlu i przemysłu. Zbywa 
nam wprawdzie dotąd na zdatnych rzemieślnikach, 
lecz posiadamy już składy polskie we wszystkich 
niema! gałęziach, w Poznaniu zaś najznakomitsze 
handle i najpierwsza w całem Księstwie, a zape- 
wne i w całćj Polsce fabryka machin rolniczych, 
są w rękach polskich. Najsłabszym stosunkowo jest 
u nas bez wątpienia ruch w dziedzinie literackićj, 
w czem bez sprzecznie główną winę zobojętnieniu 
publiczności dia prac literackich przypisać nale- 
ży. o ta: ma. tem polu nie całkiem zalegliśmy. 
Świeżo wyszedł na widuk publiczny czwarty tom 
Roczników Towarzystwa poznańskiego Przyjaciół 
Nauk; lada dzień ukaże się nakładem księgarni 
Ludwiką Mercbacha Historya Sejmów W. Ks. Po- 
znańskiego, napisana przeż Ludwika Życblińskie 
go, posła pleszewskiego, praca nader mozolna, 
która ważny stanowić będzie przyczynek do dzie 
jów naszćj prowincji. Niezmordowany nakładca 
p- JK. Żupański drukuje obecnie Pamiętnik Ane 
gdotyczny wydany przez I. J, Kraszewskiego, z któ- 
rego najciekawsze życiorysy podał już w odciaku 
Dziennik Poznański; wreszcie nabył wspomniony 
Dziennik nader zajmujące, jak mi zaręczano, 
Wspomnienia Andrzeja Edwarda Koźmiana i druk 
ich rozpocznie niebawem. Mówiąc o książkach 
dodam, że powstała w tych dniach w. Poznaniu 
nowa księgarnia p. Mieczysława Leitgebera, po 
którćj spodziewać się należy, że wpłynie korzy- 
stnie na rozbudzenie współzawodnictwa w tutej- 
szych wydawcach. 

Zakończając, nie mogę pominąć milczeniem wa- 
żuego objawu wewnętrznćj organizacyi i solidar- 
ności żywiołu polskiego w Księstwie. Jest nim 
bezwątpienia owa zgodność, przy pomocy którćj 
mimo wszelkich wysiłków władz i rozsianych po 
całćj prowiucyi Niemców, rzeprowadzamy przy 
wyborach na sejm berliński w przeważnćj części 
okręgów kandydatów połskich. Bo jeżli tą razą 

straciliśmy kilka krzeseł w Izbie, wina spada nie 
na nas, ale raczej na niefortunne w ostatnićj 
chwili przed wyborami wystąpienie najwyższćj 
władzy kościelućj. Już to o té) włąśnie kwestyi 
dużo dałoby się napisać. Lecz nie chcę poruszać 
téj drażliwój materyi, woląc, jąk na teraz, 
poczekać jeszcze, dopóki dalsze działanie xsiędza 
Arcybiskupa Ledóchowskiego, którego z tak szczę. 
rą witaliśmy radością, gdy na naszą wstępował 


ziemię, nie utwierdzą mnie w przekonaniu, że nie 
brak znajomości tutejszych stosunków, lecz z gó- 
ry powzięty system, kieruje krokami dostojnika, 
który jedyny dziś zpośród nas stojąc na wyży- 
nie, nie obliczone mógłby dla całego kraju nieść 
usługi. 
* aa ' Rzym 23 października. 

Dila 19. b. m., w którym wojska włoskie wstą- 
piły/do Wenecyi, była wielka manifestacya w Vi. 
terbb, które między innemi miastami państwa pa- 
piezkiego odznacza się swoim liberalizmem. O 
zachodzie słońca miasto się do razu oświetliło, w 
pagach głównych kamienie ukazały się chorągwie 
biąłe, czerwone i zielone; okrzyki: Niech żyje król! 
nich żyją Włochy! niech żyje Wenecya! rozległy 
się po ulicach, Tłum wzrastał na rynku i okrzy- 
ki wzmagały się, ale największy porządek pano- 
wać mie przestawał w jego szeregach. Delegat 
papiezki monsignor Santueci znajdował się u sto- 
łu, kiedy mu znać dano o manifestacyi. Twierdzą, 
iż się udał natychmiast do pułkownika d Argy 
dowódzcy legionu rzymskiego, żądając od niego; 
aby żołnierzy swych użył do rozpędzenia pospól- 
stwa. Ale pułkownik odpowiedział, że instrukcyi 


nie ma. Dodają, iż oficerowie i żołnierze legionu 


poząmykali się w koszarach, wołając, iż nie my- 
ślą uderzyć na lud szczerze i prostodusznie wy- 
rażający uczucia swe patryotyzmu. Manifestacya 
tedy skończyła się tak jak się była zaczęła, to 


jest najspokojniej po paru godzinach. Niktjej nie 
przeszkadzał, bowiem żandarmerya papieska nie 


czuła się snać dość liczną: dla stawienia czoła pu- 


bliczności, a kapitan Lauri, który nią dowodzi, 


uważany jest nadto za otwartego zwolennika rzą- 


du Włoskiego. Tegoż wieczora widziano legioni: | 


stów bratających się z ludem i przechadzających 
się pod rękę ze sprawcami manifestącyi — Mon- 


signor Santucci udał się nazajutrz do Rzymu dla 


zdania. sprawy kardynałowi Autonellemu z tego, 
co się wydarzylo. Zachowanie się legionu w tym 
wypadku rzuciło żywe światło na niego i poka- 
zało, czego w danym razie rząd się papieski mo- 
że po nim spodziewać Zresztą dezercye mnożą 


się w jego szeregach; zapewniają, iż w rychle 


rozwiąże się zupełnie. Może być, iż takie twier- 
dzenie jest przesadnem. Po wyjściu wojsk fran- 


dzie liczył po 1200 Indzi; drugi uzupełnionym zo- 


cuskich część legionu wróci do Rzymu, gdzie sta- 
nie załogą wraz z batalionem żuawów. Ponieważ 
istniejący batalion urósł do 1900 żołnierzy, więc 
go dzielą na dwa bataliony, z których każdy bę- 


stanie. W tym to celu dzienniki katolickie w Bel- 
gii jak Bien public, Journal de Bruxelles it, d. o- 
głosiły gorące odezwy do katolickiej młodzieży, 
wzywając, by spieszyła się zaciągać pod znaki 
papieskie. Mówiążże mgr. Mérode podczas swojego 
w Belgii pobytu zwerbował obecnie wiełe mło- 
dzieży. Prałat ten nie miał wcale, przynajmniej 
na teraz, wrącać do Rzymu, zkąd Francya żądała 
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śliwego wyboru, gdyż pod zacnem kierownictwem 
pana Prezydenta miasta, dojdzie niezawodnie wkrót- 
ce do pożądanej pomyślności. 

Rozwinięcie i ustalenie samorządu, jaki gminie 
ną mocy ustaw przysłuża, Rząd stanowezo i bez 
wahania popierać będzie i mam niepłonną nadzie- 
ję a raczej przekonanie, że pod tym względem 
żądna istotna trudność nie zajdzie. 

Przy współudziale tak znakomitego grona mę- 
żów wybranych i tak światłego kierownika, będą 
mogły przedewszystkiem niektóre sprawy żywo- 
tne miasta Krakowa, dotyczące majątkowych sto- 
sunków jego, dojść szybko do załatwienia, na 
które od lat czekają. 

Jak Rząd bez poparcia ze strony kraju tylko 
martwą dzierżyć może władzę, tak też równie i 
kraj lub miasto w swoich żywotnych potrzebach 
bez poparcia ze strony rządu, skutku pomyślnego 
i zadowolnienia nie osiągnie. 

Dla tego w urzędowaniu moi Panowie będziem 
wspólnie działali i wzajemnie siebie wspierali 
otwarcie i szczerze, bez wszelkiego uprzedzenia 
Jeżeli jaka emulacya tu miejsce miećby mogła, to 
tylko dla naszego wspólnego dobra, dla dobra 
rządu jak dla dobra miasta, a zatem emulacya 
powodowana dążnością do dobra wspólnego i po- 
wodowana zanfaniem wzajemnem i prawdziwą 
życzliwością. 

Przy tej sposobności miło mi jest powitać sza- 
nownych członków rady miasta Krakowa i pro- 
szę pana Prezydenta mnie z pojedyńczymi pana- 
mi zapoznać. i 

Mowę p. Naczelnika przerywały częste i gorące 
oklaski, P., Burmistrz odpowiedział na. powyższe 
słowa mniej więcej jak następuje: 

JWPanie Naczelniku Komisyi Namiestniczej ! 

Potwierdzenie wyboru mego na prezydenta mia- 
sta za Twojem skutecznem pośrednictwem, uwa- 
żam jako szczególną łaskę; Monarchy i jako ska- 
zówkę zwrotu rządu od uprzedzeń, jakie poprze- 
dnie nieprzychylne rządy ku krajowi i miastu i 
osobom naszej narodowości żywiły. Bądź JW. 
Naczelniku przekonanym, że w wierności dla 
najłaskawiej nam panującego Monarchy i w szcze- 
rej chęci wspierania teraźniejszego Rządu, żadne- 


stwa, a pod Twojem kierownictwem spełni nieza- 


złożenie tego wyrazu naszej lojalności u stóp Tro- 
nu. Łączmy się wszyscy w radosnym okrzyku: 
Niech żyje Cesarz ! 
Zgromadzenie trzechkrotnie powtórzyło ten b- 


nie mu tych członków Rady miejskiej, których 

jeszcze nie znał, i uprzejmie z nimi rozmawiał. 
Rada udawszy się następnie do sali obrad swo- 

ich, odbyła pod przewodem nowego burmistrza 


w przyszłym numerze. ; 


mu krajowi i żadnemu miastu wyprzedzić się nie 
damy. Wolna gmina będzie silną podporą pań- 


wódnie nadzieje, jakie Najjaśniejszy Monarcha 
w miej pokłada. Proszę Cię JW. Naczelniku o 


krzyk, poczem p. Naczelnik prosił o przedstawie- 


pierwsze posiedzenie, z którego zdamy sprawę 


pr 


była jego wydalenia. Ale margr. Moustier, szwa- 
gier mgra de Mórode, wyjednał. podobao zmianę 
tego postanowienia. Przejężdżając przez Paryż no- 
wy arcybiskup meliteneński widział się z nim. P. 
Moustier miał nawet szwagra zapraszać do Biar- 
ritz, ale mgr. Mérode miał odmówić. 

Mówią wiele o okólniku, który margr. Moustier 
miał wystósować do mocarstw katolickich z po- 
wodu nadchodzącej ewakuacji. i wierdzą w dyplo- ftu 
matycznych kołach, iż okólnik ten zachęca m 
carstwa do starania się usilnie o pogodzenie Pa- 
pieża z królem włoskim, i do użycia całego wpły- 
wu, jaki mieć mogą na umysł Jego Świętobliwo- 
ści, ażeby go skłonić do tej zgody. Baron Rica- 
soli ma wydać ze swojej strony okólnik do agen- 
tów włoskich, przedstawiając im, że wiele ną tem 
Włochom zależy, aby się w Państwie Kościelnem 
nie ponowiły gwałty, jakich Palermo było świeżo 
widownią, i że dla tego rząd włoski pragnie się| K 
pogodzić z Ojcem Świętym i zostawić mu nawet 
Rzym, byle się chciał pojednać z Włochami. Mo- 
żna więc się wkrótce spodziewać różnostronnego 
nacisku na Piusa IX, ażeby go do transakcyi 
przywieść. Papież nie zechce zapewne pisać się 
na nią i da się raczej wydziedziczyć. Wedle wła- 
snych oświadczeń jego nie ma on wcale zamiaru 
wyjechania z Rzymu; owszem pragnie tu pozostać 
i powtarza to częstokroć odwiedzającym siebie 
dyplomatom. Atoli wkoło Papieża twierdzą, że 
wyjazd jego jest nieunikniony. Mówią, że Ojciec 
Swięty postanowił udać się do Hiszpanii raczej 
jak ną Maltę. Statek hiszpański, który stoi w za- 
toce Civitavecchia, ma na niego czekać. Od kiłku 
dni krąży wciąż pogłoska, że Francuzi zostają aż 
do kanonizacyi przyszłorocznej. Wczoraj Papież 
zapewniał jednego z kardynałów, że wojsko fran- 
cuskie nie opuści Rzymu przed lipcem roku przy- 
szłego. Mogą to być jednak wnioski i przypuszcze- 
nia tylko. Francuzi na serjo mają się ku wyjaązdo- 
wi. Wszystkie rozkazy w tym względzie są już 
wydane. W rychle 59ty pułk odpłynie, a za nim 
i inne pośpieszą. Jenerał Montebello wydał w tych 
dniach rozkaz dzienny dotyczący ewakuacyj, Je- 
dnakowoż między Paryżem a Rzymem telegraf 
nieustannie działa; p. Armand umocowany fran- 
cuski wysyła i odbiera depesze w cyfrach. Nie- 
które z tych depesz są nadzwyczaj długie, Coś 
się więc święci w cieniu gabinetów. — Przyszły 
konsystorz odbędzie się w poniedziałek d; 29 bm. 
Papież ogłosi na nim arcybiskapem biskupa al- 
gierskiego i ustanowi dwa biskupstwa w Konstan- 
tynie i w Oranie. — Oczekują ważnej allokucyi 
Ojca Świętego. — Miała tu się odbyć także ma- 
nifestacya w tym samym dniu co w Viterbo. Stron- 
nictwo liberalne miało się zebrać na placu wene- 
ckim i przechadzać się milcząco wkoło tego pała- 
cu. Mówią, że połicya francuska przeszkodziła tej 
manifestacyi. Wczoraj jednak w teatrze Valle de- 
koracya przedstawiająca Wenecyę, przyjęta z0- 
stała z niesłychanym zapałem. Gdy aktorowie po: 
częli się kłaniać i dziękować za oklaski, publi- 
czność zaczęła wołać: Nie dla was to, lecz dla 
Wenecyt!... 

Przybył do Rzymu p- Gladstone. Hr. Granville 
oczekiwany w tych dniach. 
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Sprawozdanie V z.czynności Komisyi zdrowia 
Rady miasta Krakowa. 
Na posiedzenia dnia 2go października nastę- 
pujące załatwiono czynności: 


jatryczną. 

Przesłanie dwóch chorych z okoliey do szpi 
tala S.: Łazarza, wywołało uchwałę uczynienia 
przedstawienia do Komisyi Namiestniczej, celem 
zarządzenia, aby ze względu zdrowia nie przy- 
wożono chorych choleryczuych do miasta, 

Na doniesienie Dyrektora szkoły głównej, że 
w gmachu szkolnym S. Barbary kloaki szerzą 
woń, cały gmach  wapowietrzającą, wydele 
gowano komisyę z radzców Gralewskiego, 
Chmurskiego, doktorów Harajewicza i 
Mohra, tudzież inspektora budownictwa Ba- 
rańskiego i komisarza Zajączkowskiego 
do zbadania rzeczy na miejscu, obmyślenia środ- 
ków zaradczych, oraz rozpoznania, o ile w kla- 
sach nie ma przepełnienia, i czy z powodu tego 
lub dla potrzeby przerobienia ‘kloak nie wypada- 
łoby zamknąć szkoły na czas pewien. 

Przychylono się do wniosku radzcy Finka, 
aby uprosić p. Naczelnika Komisyi Namiestniczej 
o wydanie rozporządzenia odraczającego, ze wzglę 
du na panującą na Kazimierzu zarązę, otwarcie 
kursu nauk w tamecznej szkole głównej męzkiej 
i żeńskiej, niemniej zapobiegającego przepełoieniu 
szkół w ogólności, zwracającego uwagę nauczy- 
cieli na zdrowie uczniów i obowiązującego ich do 
niezwłocznego doniesienia o tem zwierzchności, 
gdyby cholera w jakim naukowym zakładzie się 
pojawiła. >- i | 

Postanowiono, na udzieloną przez radzcę Finką 
wiadomość, usunąć z pewnego domu przy ulicy 
Szerokiej skład. kości wydalić za pośrednictwem 
Dyrekcyi Policyi przebywających tam w nocy 
włóczęgów i nakaząć właścicielowi, by w ciągu 
dni trzech kloaki były wyczyszezone i w porząd: 
ku nadal utrzymywane. 

Nie uznano za stósowne zrobić użytku z uprzej- 
mości p. L. Westenholza, ofiarującego, jak 
doniósł p. Gralewski, bezpłatnie miastu do 
dezinfekcyi pozostałości cynkowe i ałunowe, gdyż 
pierwsze mogą stać się zdrowiu szkodliwe, co do 
drugich zaś zawieszono orzeczenie aż do dalsze- 
go—czego Boże spe i nale cholery. 

W dalszem wykonaniu uchwalonych już poprze- 
dnio zasad, postanowiono na wniosek p. Dietla: 
1) wysłać do jenerała ' komenderującego delega- 
cyą złożoną z wnioskującego i radzeów hr. Wo. 
dzickiego i Gumplowicza, dla obmyślenia 
środków przeciw przywleczeniu cholery przez. 
przewożone wojsko; 2) sprowadzić dostateczny 
zapas koperwasu i przekonać się, czy są dosta- 
teczne zapasy lodu; 3): uprosić radcę Grale- 
wskiego, jako seniora aptekarzów, 0 porozu: 
mienie sig z kolegami względem zaprowadzenia 
kolei, wedle której lodownie mają być w nocy do 


p 

raków 31 października. Dziś po uroczy- 
stęm nabożeństwie w kościele N. P. Maryi, na któ- 
ram zgromadzoną była Rada miejska z nowo wy- 
branym burmistrzem na czele, nastąpiło w poła- 
dnie w pałacu Spiskim w sali Komisyi Namiestni- 
częj złożenie przysięgi przez nowego burmistrza 
Dra Dietla na ręce Naczelnika Komisyi Namie- 
stniczej  Radzcy nadwornego p. Possingera - Cho- 
borgkiego, który temi przemówił słowy po doko- 
naniu aktu przysięgi: 

itam pana Prezydenta stołecznego miasta 
Krąkowa i proszę przyjąć do tej godności moje 
dziwe życzenia. Winszuję miastu tak szczę- 


| 


czynności ciągle gotowe, i o urządzenie w apte- | 


kach sprzedaży lodu; 4) zrobić próbę odwaniania 
w otworach kanałowych w rynku i o jej skutku 
donieść; 5) odbywać ustne narady z komisarzami 
zdrowia względem postępu poruczonych im czyn- 
ności; 6) polecić Magistratowi, aby w ciągu dni 
Tmiu dostateczną liczbę ludzi najęto do przemia- 
tania ścieków w drugiej części Kazimierza, w mie- 
ście i po przedmieściach; 7) wydać obwieszcze- 
nie, że w tych domach, w których czystość jest 
zaniedbana, ludzie najęci na koszt właścicieli po- 
rządek przywrócą. Nakoniee postanowiono we 
zwać Sekcyę I Rady miejskiej, aby oprócz robót 
poprzednio wskazanych w rzezalni, kanał odpro- 
wadzający z niej nieczystości do Starej Wisły 
przez uprzątnienie tychże, wybrukowanie dna itp. 
uporządkowano, albo też, w miejsce tej kosztownej 
roboty, aby za porozumiieniem się 2 budownice- 
iwem nowy mniejszy sporządzono a stary za- 
sypano. 

a posiedzeniu dnia 9g0 października r. b. na- 
stępująco zapadły postanowienia: 

lą dogodzenia ponawiającemu się z różnych 
stron żądaniu, ogłosić w dzienniku Czas, że. „Pra- 


widła ochrony osobistej od cholery* są do naby- 
cia w księgarniach tutejszych, tudzież przesłać 
drogą księgarską kilkadziesiąt egzemplarzy tego 
Aby dla cho- 
rych nie zabrakło lodu, zaopatrzyć przez Magi. 
strat, jednę aptekę na. Kazimierzu a jednę w mie- 
ście w dostateczny zapas tego środka, który: ubo- 
gim za poświadczeniem lekarza ma być. wyda- 
Ya darmo, zamożniejszym zaś za pewną opła- 
tą. Wyczyścić kanał na Wólnicy, a przyśpieszyć 
uchwalone poprzednio uporządkowanie ścieku me- 


pisemka do Rzeszowa i Tarnowa. 


czystości z rzezałni miejskiej. 


wychodków, 


klasach dogodniej poumieszczać. 


leniem p. Naczelnika Komisyi Namiestniczej. 


szkanie dlą asystenta i włożyć na za 
wiązek przebywania w zakładzie tym, nie 
we dnie ałe i w nocy, | 


Posiedzenie z dnia 16 października. Wysłu- 
chawszy sprawozdania Fizyka miejskiego Mohra 
z ruchu chorych cholerycznych w ciągu tygodnia, 
uchwalono na wniosek radzcy Dietla, aby w tych 
wykazach wyszczególniano dokłądnie ulice i do- 
my, w których choroba się jawi, i aby takowe 
szpilkami na mapie pooznaczano. Przyjęto do wią: 
domości doniesienie Komisyi Namiestniczej o liczbię 
chorych cholerycznych w zachodniej Galicyi po 
dzień 10 października, o wezwaniu konsystorza 
jeneralnego względem zamknięcia szkoły św. Bar- 

kanału w tym domu, 
nakoniec o utrzymaniu w swej mocy zakazu sprze- 
dawania grzybów wbrew uznaniu Komisyi zdrowia. 

Poruszony przez referenta radzcę magjstratual- 
nego Dra Strzeleckiego przedmiot względem 
napotykanych w niektórych miejscach składów 
szmat postanowiono, z uwagi, aby nie tamowano 
tej ważnej gałęzi handlu zakazami ogólnemi na 
zarobek wielu osób szkodliwie wpływającemi, brać 
tylko pod rozwagę w szczególnych okoliczno- 
ściami naglącemi wskazanych przypadkach. Ra- 
żącą i zdrowiu szkodliwą nieczystość napotykaną 
w wychodku gmachu teatralnego i na pobliskiej 
części ulicy usunąć bez zwłoki, nchwalono przez 
zwrócenie na to uwagi Dyrekcyi teatralnej z po- 
łeceniem pod surową odpowiedzialnością zar%4- 
dzenia i dopilnowania ścisłych środków zdolnych 
zapobiedz stanowczo i trwale temu nieporządkowi. 

, Przypomnienie sekcyi V Rady miasta o potrze- 
bie wyczyszczenia kanału przy ulicy Wiślnej u. 


bary przez czas naprawy 


względniono w ten sposób, iż polecono Magistra. 


nie było przepełnienie, wstrzymać się w tej chwili 


od wybierania nieczystości, jako zdrowi niepyzy. 
jaznego, lecz starać się i dopilnować, aby nie na- 


stępowało przypadkowe zatkanie. 
Szkodliwy, szpetny a p 


zwyczaj zanieczyszczania ulic moczem, ą pjerzad- 
ko i kałem ludzkim , wywołał na wniosek radzcy 
Dietla uchwałę, aby surowo takie nadużycie 
domów Polecić, iżby 


zakażać, aby. właścicielom > 
aż do chwiłi wystawienia publicznych wygódek, 
nie odmawiali wstępu publiczności do jednego 
przynajmniej wychodka i aby uprosić Dy:ekcyi 
polieyi o nakazanie swej straży, ' ażeby tego nie- 
porządku na ulicy 'wzbraniała. `] 7 
Dla ułatwienia pomocy lekarskiej ubogim” cho- 
leryeznym, postanowiono upoważnić wszystkich 
lekarzy i aptekarzy, tamtych do przepisywania, a 
tych do wydawania na koszt gminy leków dla 


tychże chorych pod warunkiem, że na recepcie! 


Na zasadzie. sprawozdania Komisyi: wyznaczo- 
nej do zbadania gmachu szkolnego. S. Barbary, 
mieszczącego także bursę dla ubogich uczniów, 
przedstawić na krótkiej drodze Naczelnikowi Ko- 
misyi Namiestniczej tak wnioski delegowanej Ko- 
misyi, jak i opinię budownictwa miejskiego, ty- 
czące się niezwłocznego usunięcia wielu spostrze- 
żonych szkodliwości pod względem mieszkań i 
z dołączeniem rady od Komisyi 
zdrowia, aby podczas przedsiębrać się mających 
z tego powodu robót, szkołę zamknąć lub do in- 
nego miejsca przenieść; . uczniów zaś w. barsie 
„mieszkających, aby tymczasem w opróżnionych 
Wykonać .p0- 
trzebne porządki w wychodkach gmachu gimna- 
zyaluego na koszt Rządu, za zasiągniętem zezwo- 


Zatwierdzić kontrakt zawarty. z. Siostrami Miło- 
sierdzia, które zezwoliły na umieszczenie w swym 
gmachu na Kleparzu szpitala cholerycznego otwar- 
tego dnia 6 października i przyjęły na siebie ży- 
wienie i opieranie chorych za dziennem wynagro- 
dzeniem centów 40, a żywienie posłagaczy za 
opłatą 50 centów dziennie od osoby ;. upoważnić 
radzców Gralewskiego i Marfiewicza do 
podpisania ugody, i polecić Magistratowi, aby tym 
z imienia i poświęcenia Miłosiernym Siostrom, któ- 


rych /Wielebna Przełożona, w poczuciu świętości 
swojego wźniosłego powołania, przekreśliła własną 
ręką ustęp umowy: zawierający wynagrodzenie za 
odstąpienie. domu, wynurzyć wyraz dziękczynnego 
uznania za ich szlachetne i pełne wylania usługi. 
Wyjednać u Komisyi Namiestniczej, aby, inaczej 
|niż się to raz wydarzyło, nie przesyłać sik za- 


Oświadczyć się. za dozwołeniem chowania zmarłych 
starozakonaych z Podgórza dla braku tamże 
ementarza izraelickiego, na kierkowie kaźmirskim 
pod warunkiem, aby zwłoki w zamykanych skrzy- 
niach przez Wisłę poniżej mostu kolei żelaznej 
przewożono i wprost wzdłuż grobli kolejowej na. 
miejsce ` przeznaczenia przenoszono. ` Dopilnować 
surowo czystości na ulicach i po domach, na któ- 
rych nieporządki w tym względzie spostrzeżono ; 
wyznaczyć rządzcy oddziału” cholerycznego na 
Kazimierzu p. Bienenfeldowi dyetę w kwocie 4 
złr. dziennie z powodu mnożącego się i cały czas 
wyczerpującego zatrudnienia w tymże oddziale, 
nakoniec przeznaczyć w szpitala kaźmierskim rea 
obo- 
tylko 


towi zbadać rzecz, a gdyby, jak przypuścić można, 


zwoitość obrażając i 


nazwisko i zamieszkanie osoby z dodatkiem, że 
jest ubogą, zamieszczone będzie. 

Wniosek Sekcyi III, za pośrednictwem radzcy 
Gralewskiego uczyniony, czyby nie należało 
obdzielać ubogich zupą rumforcką, również jak 
wniosek radzcy Dra Oettingera co do otwarcia 
prywatnych szkół na. Kazimierzu: pod pewnemi 
zdrowie warującemi zasrzeżeniami, postanowiono 
jeszcze na czas jakiś odroczyć, pierwszy z'powo- 
du, iż potrzeba ta jeszcze nie zachodzi, drugi, że 
rzecz jest mniej pilna. Upoważniono na koniec 
radzcę Dra Oettingera do powierzenia pod wła- 
sną odpowiedzialnością i swoim kierunkiem obo- 
wiązków asystenta w oddziale cholerycznym w 
miejsce Dra Blumenstoka, który się ich zrzekł, 
w braku lekarza posiadającego stopień doktorski, 
kandydatowi zdolnemu, choćby tenże dyplomu je- 
8zCze mie posiadał, byle nauki lekarskie już u- 
kończył. ao - 

Na posiedzeniu. d. 21 października; odbyła się 
wobec członka Komisyi zdrowia narodu z Komi- 
sarzami okręgowymi z grona obywateli wybrany- 
mi, którzy udzielili swych spostrzeżeń, kążdy z wy- 
znaczonej sobie dzielnicy, Dało to powód do za- 
rządzenia różnych środków, celem usunięcia wy- 
tkniętych nieporządków, jnź to: na miejscach pu- 
bliczych, już to po domach. Aby zbyt często je- 
dnego nie powtarzać, wymienimy tu tylko szcze- 
gół dotyczący utrzymywania trzody chlewnej po 
domach na Kleparza, który ze wszelką względno- 
ścią dla posiadaczy % jednej, a dla zdrowia z 'drn- 
giej strony traktowano, polecając Magistratowi 
prawidła,. wedle, których ma miejsca na ten cel 
wskazywać i dozwalać a jakie bezwzględnie za- 
braniać. S 5 

Na posiedzéñiuvdnia: 20 października: przychy- 
lono; się do prośby mieszkańców Krowodrzy znaj- 
dujących się w obrębie Rogatek, iżby swych cho- 
rych choleryeznych do tutejszych szpitali posyłać 
mogli za opłatą dzienną 50 cent. od osoby. Na 
zapytanie Sekcyi IF: czy budynek dominikański 
świeżo ukończony, w którym znajduje się obe- 
cnie, Gimnazyum drugie, został pod względem wa- 
runków zdrowia zbadany, odpowiedzieć postano- 
wióno, iż władza miejska w swoim czasie obo- 
wiązku tego dopełniła i uwagi swoje zwierzchno- 
ści wyższej przesłała, za przeniesienie tamże szko- 
ły wbrew jej orzeczeniu nie jest więc odpo- 
wiedziąlną. Na przychylną zgodacno ię, Spi 
nig co do otworzenia szkół prywatnych na Kazi- | 
mierzu pod warunkiem, aby nauczycieli uczynić 
odpowiedzialnymi za utrzymanie czystości, aby 
sale wykadzano octem drzewnym, aby przełożeni | 
zwrócili ćzujną uwagę na zdrowie dzieci, 4 szeże- 
gólniej czy nie mają biegunki, i aby urzędnik 
dzielniczy dopilaował tych zarządzeń. 

Z powódu częstszego jawienia się cholery w 
mieście samem i na niektórych przedmieściach, 
tudzież ze względu, iż: śmiertelność z cholery na 
Kazimierzu jest. mniejszą, gdyż chorzy tamże szu- 
kają pomocy już w pierwszej chwili zasłabnięcia, 
uchwalono ostrzedz ponownie przez dzienniki i o- 
kólniki do cechów rzemieślniczych wystósowane, 
tudzież uprosić konsystorz, aby z kazalnie pou- 
czać polecił publiczność : © potrzebie rychłego za- 
sięgania pomocy lekarskiej, a mianowicie w chwili 
pojawienia się biegunki, gdyż w tej porze z pe- 
WGRA chorobę powstrzymać można, później zaś 
tradno. 
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padłych na cholerę w szpitala i adn|- Postanowiono dalej umieścić nosze dla spieszne- 
|cholerycznego, lecz aby je w tam ukoń-|go_ przesyłania ubogich chorych cho znych do 
czenia się choroby zatrzymywano i: leczono. |szpitali, nie tylko w tychże” zakładać , ale j na 


rynku, i utrzymywać do tego ludzi kosztem gmi- 
ny. Większą liczba lektyk z powodu niewielkiej 
liczby przypadków choroby nie okazała się jeszcze 
potrzebną. ad. : 

Wniosek radey Finka w przedmiocie otwar- 
cia, łazienek przy. ulicy Szerokiej na Kazimierzu 
odroczono na dni ośm, aż do stanowczego. przy- 
cichuienia zarazy w tej dzielnicy, 
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WVieäeń' 30! października. O zamachu na ży. 
cie N. Pana. przesyłają z Pragi: do Wiener Zty 
pastopnjago szczegóły : | 

„W. wieczór, w którym N, Pan odwiedził teatr 
narodowy czeski, dnia 27g0, kapitan angielski. 
High P. F. Palmer zamieszkały w hotóla Angiel-| 
skim oczekiwał wyjazdu N. Pana. Kapitan Pal- 
mer twierdzi, iż w. chwili, gdy JCMość wsiadał do | 
Powozu, aby zająć w nim miejsce, spostrzegł czło- | 
wieka, który swą prawą rękę uzbrojoną pistole- | 
tem zwrócił ku karecie. Kapitan High P. F. Pal- 
mer przesłuchiwany eo do tej okoliczności sądo- | 
wnie i zaprzysiężony, zeznaje, iż wychodząc z tea- | 
tru, widział przechodzących się przed tymże tam | 
i napowrot dwóch mężczyzn, z których jeden za | 
przypadkowem poruszeniem ręki dozwalał do- | 
strzegać przedmiotu, który zdawał się być podo- 
bnym do pistoletu. Przysięgą atoli stwierdzić te- 
go świadek nie może, iż jstotnie był to pistolet, 
lecz zeznaje, iż w owej chwili. miał przekonanie, 
jako człowiek Ów miał pistolet. Przekonanie to 
sprawiło, iż odtąd nie spuszczał jaż ż oczu owe- 
go człowieka. Tenże po oddaleniu się drugiej o- 
soby w kierunku ku mostowi łańcuchowemu, w 
chwili, gdy JCMość wsiadał do powozu, wysunął 
się naprzód do drzwiczek z prawą ręką nie wy- 
ciągniętą, lecz zgiętą w łokciu, mierząc z pisto- 
letu wewnątrz, Kapitan widział, że kurek pistole- 
tu był odciągniętym, ale nie widział, czy był zao- 
Eta kapslą. Lewe więc swe ramię przesunął 

oło karku ky: podejrzanej, objął prawe ramię 
tejże i przygniótł je ku ziemi, przy czem zdawa- 

o mu się, iż człowiek ów pistolet spuścił do swej 
kieszeni. W tejże chwili przejechała kareta JOMci, 
poczem kapitan sprawcę przez ulicę ku teatrowi 
parł i straży miejskiej oddał, W drodze areszto- 
wany upuścił paczkę, która później okazała się 
być kawałkiem zużytej materyi jedwanej, co 
w małym woreczku zawierał proch, a w papier- 
ku małą kułę ołowianą i trzy kapsle. W dyrek- 
cyi policyi okazało się, iż podejrzane indywidu- 
nm jest to czeladnik krawiecki Antoni Pust umie- 
szczoby przy czeskim teatrze, jako statysta ikra- 
wiec. Uporczywie wypierał się on zarzuconych 
sobie czynów. Atoli dyrekcya policyi wrychle się 
dowiedziała, iż tegoż wieczora kilkunastu mło- 
dzieńców znalazło przed teatrem pistolet, Kurek te- 
goź był odciągniętym na dwa spusty, pistolet nabity, 
ale nie było założonej kapsli. A n: nie nie 
wiedzieli o zaszłym wypadku. Widzieli wprawdzie 
angielskiego kapitana, lecz aresztowania Antonie- | 
go Pusta nie spostrzegli. Zauważyć bosa że 
kieszeń w surdncie oskarżonego była rozdartą, 

a pistolet mógł zgubić w chwili, gdy go Palmer 
pchał przez ulicę. (aj 

“Po tym opan zaszłego wypadku niegrzeszącym 
reżim! korespondent urzędowego dziennika 

ouaje: . ye 
„Tyle znanych dotychczas faktów. Powtarzam: 
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„ le dawnych burmistrzów krakowskich z wieku 15go, 


potrzeba wiele, pótrzeba prawie wszystko wy- 1 
świecić, zanim będzie można uledz smutnemu|a/dziś przez p. Józefa 
przekonaniu, iż istotnie mamy do czynienia z u- 
siłowaniem strasznej zbroni, którego z niektórych | zawołał Barmistrz, zdobędziem sobie koronę! Wresz- 
okoliczności domyślaćby, się było można. W każ-|cie p. Ludwik Helcel złożył przysięgę jako wicebur 
dym razie ręka Wszechmocnego rozstrzygła. Nie- 
cny czyn, jeżeli istotnie | wi owo. indywidyum |s 
wymyślonym i przezeń podj 


jętym został, zaledwie | poświęci się. 
mógł przekroczyć granice zbrodniczego zamysłu. || — Po rozpoczęciu posiedzeń i działań Towarzy- 


Tuszymy na zaszczyt ludzkości, iż śledztwo inny |stwa Naukowego Krakowskiego, otwarte także zostały 


wykaże rezultat.“ sale w gmachu tegoż Towarzystwa, mieszczące w sò- 
Taka jest urzędowa relacya o >. paszy , Pry-|bie Galeryę obrazów $. p. Mateusza Miączyńskiego, 
watnych niema żadnych. Dzienniki ograniczają | którą zwiedzać można w godzinach południowych, i 
się na podaniu w wydaniach wieczornych wersyi |z którój malarze korzystać mogą. 
przesłanej sobie z bióra prasy, a niektóre tylko donosi czasopismo Krzyż!, umarła 18go w 
w dzisiejszych numerach porannych robią nad|utejszym klasztorze Siostr Miłosierdzia na Kleparzu, 
nim uwagi. Wspominamy o artykułach Pressy i | Siostra Józefa Nastałowska z Żytomierza, jedna z dwu- 
Vaterlandu. ziestu kilku zakonnie wygnanych z Wołynia i tu 
Pressę dreszczem przenika ten historyczny pe- | przybyłych. Siostra Józefa liczyła lat 75 a z tych 57 
wnik, iż reakcya zawsze i wszędzie dzieło sza | przepędziła w zgromadzeniu zakonnem. 
leńca zwykła zwalać na barki stronnictw lub W przeciągu czasu od 6go do 13go b. m. roz- 
nawet narodowości. Liberalne stronnictwa inaczej | szerzyła się cholera w okręgu administracyjnym Kra- 
sobie postępują. Niechaj sobie zbrodniarz do któ-|kowskim w 22 dotychczas jeszcze niedotkniętych 
rejkolwiek. clrce narodowości należy, żaden libe- | miejscach a to w Gorlickiem, Tarnowskiem, Ślemień 
rał niemiecki nie pociągnie ją do odpowiedzial |skiem, Nowo Sandeckiem i Bocheńskiem powiecie. 
ności za atentat. Żadna narodowość, żadne stron- | Ustała zaś w 11 miejscach, w którzch jednak nie- 
nictwo, żaden dziennik w Austryi nie propagował | znacznie tylko rozszerzoną była; w Nowym Sączu 
zasad, któreby mogły podniecać do jakiejkolwiek | znacznie już ustaje, gdyż obok mnićj już wydarzają- 
zbrodni przeciw domowi panującemu. Mimo tego | cych się wypadków tej choroby, powrócenie do zdro- 
ze sfer ultramontańskich i feodalnych odezwą się| wia częścićj następuje. W Woli 'Radziszowskićj już 
głosy, które wpominając zamierzoną na osobie | jest na ustaniu, zaś w Brzesku i Tarnowie jak się 
monarchy zbrodnię, wytykać będą wrzekomą nie- | zdaje do stopnia: przesilenia doszła. 
religijność naszych czasów, oświatę, liberalizm,| Od 27go sierpnia, to jest od dnia pojawienia się 
rozkiełzane— pomimo wszelkich kodeksów —dzien- | cholery aż. do 13go b. m. zachorowało w 48, do 21 
nikarstwo i jako jedyny wał ochronny przeciw zbro- | powiatów należących i ludność 115,828 dusz liczą 
dniom majestatu zalecać ultramontanizm Jezui-| cych miejscach 2,138. osób pZ których 822: wyzdro 
tów, przymus religijny i polityczny. ; wiało, 837. zmarło, 479 zaś w leczeniu zostało. 
Ale /resee jest pełną otuchy, iż te podejrzenia] Ten stan epidemii podaje się do powszechnćj wia- 
bie znajdą posłuchu.... domości z tem nadmienieniem, że przy mroźnem po- 
Tymczasem, jak dotychczas, feudaliści nie zi- | wietrzu, które obecnie nastąpiło, zmniejszenia i usta- 
ścili obaw Pressy. Vaterland, ich organ, widzi|nia epidemii spodziewać się należy. 
w zamierzonej zbrodni „działanie owych ciemnych, Z e. k. Komisyi Namiestniczćj 
niezbadanych potęg, przed którymi duch ludzki Kraków dnia 21 października 1866 r. 
trwożliwie ustępuje“. Vaterland domyśla się więc] — Z pod Tarnowa dnia 29go października. 
„zakłóconego umysłu* u sprawcy. i s (J. M.) Czas z dnia 28 b. m. przytacza ustęp z 
O kapitanie Palmer dowiadujemy się od je- | Gazety Lwowskićj donoszący, że Jego Ekscellencya 
dnego z dzienników wiedeńskich następujących ĵe. k. Namiestnik wydał odezwę do wszystkich Na- 
szczegółów: Palmer jest synem znanego bankiera | czelników powiatowych orzekającą między innemi, 
angielskiego. Od niejakiego czasu bawił w Wie-|ażeby ci usilnie zwracali uwagę wójtów na ich obo- 
dniu tocząc z rządem austryackim układy wzglę- | wiązek przytrzymywania włóczęgów i niezwłocznego 
dem zakupna statków. W ostatnich czasach od. |odstawiania ich do urzędu powiatowego, i ażeby prze- 


p zeszło w posiadanie rodziny: Mączyńskich si Czechów | rów, 
Czecha 'ofiarowanem zo- 


strz, i oświadczył, że pierwszą tę swoją w życiu 
ładając przysięgę, przysięga zarazem, że-dla miasta 


niezadziwia nadzwyczajnością wrażeń, nieodzna- 


/* nas zajęcia To, cośmy tu rzekli w ogólności, za- 
słósować się da do sceny i dzieł przeznaczonych dla 
niej. Prostota planu i rozwoju intrygi, ntraca w nich 
coiaz bardziej prawo obywatelstwa; natomiast jak to 
widzimy w najświeższych utworach francuzkich, miej- 
sce jej zastępuje jaskrawość kolorytu, dykcyi i sytu- 
acyj, labirynt zdarzeń, potrącających się nawzajem, i 
obałających całe rhsztowanie domysłów nieprzewidzia- 
nemi rezultatami. Dzisiaj publiczność gniewa się nie- 
mal o to, jeżeli z premisów, z przebiegu: użytych w 
dramacie, lab komedyi żywiołów, odgudła naprzód 
rozwiązanie, jeżeli w sztuce nie ma, nie powiemy 
już soli attyckiej, ale pieprzu drażniącego smak o- 
strą zaprawą. 

W odegranej wezoraj komedyi w 3 aktach I, J. 
Kraszewskiego Ciepła Wdówka, której główną zale- 
tą jest piękność języka i wiersza, wznoszącego się 
w pewnych ustępach poetycznością po nad zwykłą 
sferę komedyi, niema ani niespodziewanych efektów, 
ani zadziwiającego splątania wypadków, a tem samem 
i obfitości akcyi, jaką napotykać się zwykło w no- 
woczesnych komedyach, lecz jest .prostota planu i 
wierność w przedstawieniu epoki, jaką autor posta- 
nowił odmalować. Dowiedzioną jest rzeczą że scena 
ma swoje kaprysy, i że nieraz najcelniejszy w czy- 
taniu utwor dramatyczny traci urok na scenie, kiedy 
znów  kiedyindziej przedstawienie potęguje zalety 
przedmiotu mniej zajmującego w czytaniu. Osnowę 
komedyi Ciepła Wdówka stanowi prosta okoliczność 
ponawiająca się we wszystkich epokach, oto że tam gdzie 
jest majątek, wdzięki i niezależność, garnąć się zwykł 
rój wielbicieli, 

Ciepła młoda wdówka, starościna Marya Montrybowa 
kochała się, wzajemnie kochana, przed swem pójściem za 
mąż, w chorążym Gabryelu Hołubie, lecz wbrew pociągo. 
wi serca, na rozkaz matki oddała rękę podeszłemu sta- 
roście, który ją wezesnym zgonem wyswobodził z ja- 
rzma niemiłego związku i zostawił samowładną panią 
serca swego i znacznego majątku. Marya w marzeniach 
swoich niezapowinała nigdy o Gabryelu, czyniąc 80- 
bie wyrzuty, że zawiodła szczere jego uczucia. Ga- 
briel dla zagłuszenia rozpaczy, staczał tym czasem 
harce z nieprzyjacielem kraju, Wdzięki i majątek Ma- 
ryi zwabiły kilku pretendentów do jej ręki, jako to: 
rotmistrza ŹŻegotę, Bodzantę i niemłodego juź struk- 
czaszego Mężyka. Wszyscy trzej bez prawdziwej mi- 
łości idą z sobą w zawody, lecz każdy w swój spo- 
sób, zamiast pozyskać względy Maryi smutnej, nieza- 


rowanem zo.|cza się jąkiemś nieodgadywanem zugmatwaniem przy-| 
stało w darze burmistrzom krakowskim. Mamy berło czyn i skutków, kombinacyj i zwrotów, ńie budzi już 


| TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Zig i Gaz. Lwowskićj. 


Zawiadomienia: Komisya namiestnicza o wy- 
daniu postanowienia cesarskiego względem uzupełnie- 
nia armii na rôk 1867, do czego powołani będą uro- 
dzeni w r. 1846, 1845, 1844, 1843 i 1842.— Dy- 
rekcye poczt o zaprowadzenie poczt w Łopuszance. — 
Sąd w Krakoweu Józefa Fichterwalda o nakaz, zapł. 
Gustawowi bar. Hagen 6283 złr. 56 c; kur. Chaim 
Elster. 


oz 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


iaralkków dnia 30 października. Dowóz zboża na 
granicy dalej jeszcze był średni, i pokup, w ogóle 
już więcej mie tak ożywiony jak przedtem, gdyż 2 
zagranicy juź znaczne na dół idące ceny zboża przy- 
szły; lecz zawsze ceny na granicy utrzymały, się po- 
nieważ dowozy nieznaczne były, tylko na przyszłe 
odstawy kupcy się ociągali, Żyto płacono po 27, 28, 
29 złp., pszenicę po 36, 38, 40 złp. za najlepszą 
nawet 41 do 42 złp.; jęczmieńa więcej dowieziono, i 
płacono za chłopski po 20, 21, 22 złp. za przednie 
gatunki 23 do 24 złp. W ogóle zaś handel ruchomy 
był osłabiony. 

Tutaj w Krakowie dowóz zboża z Galicyi tak fu- 
rami jak koleją żelazną był bardzo znaczny, i kupców 
także w znacznej ilości dosyć było. Żyto transito pła- 
cono po 31, 317/, do 32 złp. za 182, funt. cł skra- 
jowe po złr. 7.50, 7.75 do 7.90 za 162 ft, wag. w. 
Pszenica w ogóle w cenie niecoś niżej, lecz sprzeda- 
no wszystko, i płacono białą transito po 44, 45 do 
da 46 złp. za 492 ft. cł. galicyjską, czerwoną jako 
też białą z okręgu po 10.50, 10.75, 11 złr., za prze- 
dniejszą 11.26 do 11.40 za 172 ft. wag. w. Jęcz- 
mień po 6.50, 6.75 do 7 złr, za 142 ft. wag. w. O- 
wies po 3 złr. do 8.25 za eetnar bez opłaty konsum- 
cyjnej. W ogóle, chociaż sprzedaż wszystkich gatun- 
ków nie bardzo znaczną była, przecież handel nie był 
tak ożywionym jak w poprzednim tygodniu, gdyż się 
spodziewają, że skoro reakcya cen zboża za granicą 
zaszła, tak samo i tutaj nastąpić musi, dla tego też 
wszystko, eo tylko na targu było, i od dalszych od- 
staw się wstrzymywano. 


CENY ZBOŻA 


na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 30 października 1866, 


załogi prażskiej, która wyruszyła pod komendą 
dywizyonera wojsk fmp. br. Kollera. Z prowin- 
cyi przybyły licze deputacye celem upraszania 
J. C. Mości o poparcie dła' wykonania różnych 
projektów budowy: kolei. 


osób ma być wydalonych. 

Praga 30 paźdz. (Pr.) Część pakunków ce- 
sarskich odeszła wczoraj do Sichrowa. Senatowi 
akademickiemu radził Cesarz, aby powstrzymy- 
wał narodowe wyskoki. — Konferencya wielkich 
właścicieli ziemskich w przedmiocie nowych wy- 
borów wczoraj została zakończoną. Stronnictwo ks, 
Karola Auersperga nie stawia żadnego kandydata. 

Drezno 29 paźdz. (N. fr. Pr.) Dotychczaso- 
wy poseł saski, przy Związku niemieckim p. Bo- 
se, objął zarząd spraw zagranicznych. Jenerał pru- 
ski Bonin, mianowany gubernatorem Drezna i głó- 
wno dowodzącym w Saksonii. 

Karlsruhe 29 pażdz. Izba deputowanych od- 
rzuciła wszystkiemi głosami mniej jednym pro- 
jekt ustawy względem poboru dodatku do podat- 
tków na rok 1867. 


niesień listownych z Mexyku z dnia 20 września, 
wojsko francuskie i to na raz wszystkię, wkrótce 
wsiądzie na okręty. Marszałek Bazaine zgromadził | 
wojsko i jest w stanie wykonać dotyczące zlece- | 
nie bezzwłocznie. Organizacya armii narodowej | 
dostatecznie się posunęła, tak, iż takowa winna | 
budzić uszanowanie u band Juareza. Armia naro | 
dowa może się bronić Juarystom. Ludność ERY.) 
ku zdecydowaną jest nie popaść znowu w anarchię/ 
i nie pozwoli na nowo narzucać sobie rządu przez 
pronunciamenta i gerilasów. 


mm M ANNA MA ZE MANANA 


Poczta południowa ani jednym słowem nie przy- 
czynia się do rozjaśnienia tajemnicy, ktora pomi- 
mo urzędowej relacyi w Wiener Ztą © wypadku 
sobotnim (p. pod właściwą rubryką) okry wa całą 
tę sprawę. Dzienniki wiedeńskie ograniczają się 
do powtórzenia doniesienia urzędowego; dzienniki 
praźskie wtorkowe ani słowem jeszcze o całym 
wypadku nie wspominają. 

„ Ministrowie. wrócili już do Wiednia, a rezultat 
ich narad jest głównym tematem domysłów w tej 
chwili. Wszystko: €0 zapisać możemy w tej mie- 
rze, są niepewne wieści, za które odpowiedzialność 


|pozostawiamy źródłom, z których je czerpiemy. 


Paryż 29 paźdz. La Patrie pisze: Wedłig do- | 


| 


Praga 80 października (Pr.) Śledztwo z oka” 
zyi zamierzonego zamachu już jest w toku. Wiele 


bywał kilkakrotnie wycieczki do Tryestu, a po-|łożeni obszarów dworskich przestrzegali należycie prze. | pominającej o Gabryelu, nudzi ją, jeden opowiada- od złr. e. do zł. ce. |] tak podług Pressy na walnej radzie ministrów 
nieważ przez zimę zamierzał w Wiedniu pozostać, | pisów policyi miejsaowój. Za tę odezwę wdzięczni je- |niem o procesie, drugi opisem bitw ze Szwedami, | Mierzyca pszenicy zimowej . . 5 — 5 50 | postanowiono przedewsżystkiem położyć! koniec 
przeto brał lekcye języka viemieckiego. Przed |steśmy Jego Ekseeleneyi, bo jeżeli wschodnia Galicya | trzeci historyą sławnego charta, Tymczasem krewny i | Mierzyca pszenicy jarej = 5 — [stanowi prowizorycznemu, który nastał po mani- 
trzema dniami wyjechał do Pragi za interesami i | trapioną jest rabunkami, my w zachodnićj Galicyi prze- | opiekun starościny, a zarazem wuj Gabryela, cześnik b: <zodyta c: ve «247 JEE S) 3 90 |feście wrześniowym. Postanowiono dalej złożyć 
miał jutro (30go0) powrócić do Wiednia. rażeni jesteśmy ciągłemi pożarami; a są okolice, gdzie |'Talwosz, sprowadza go tajemnie w dom i stara się „ jęczmienia , . . 3— 8 25 |oświądczenie przy zagajeniu sejmu węgierskiego, 

P. Palmer powinien wielu mieć znajomych | rzadko minie wieczór, aby nie ujrzeć w którćj stro- | nastręczyć sposobność spotkania się Maryi i Gabryela. w OWSA. . z cpazcą EH 50 1 62'/,|iż korona gotową jest operat podkomitetu piętna- 
w Wiedniu. Widywano go często na ulicach i|nie złowrogićj łany, którój przyczynę, choć może nie | Pierwsze spotkanie odnawia tylko niezagojone rany G grochu . rer. =, 4 50 |stu o sprawach wspólnych przyjąć za właściwą 
w miejscach zabawy, gdzie uderzał swoją toale- | zawsze słusznie, zwalają na włóczęgów. Spodziewamy |w sercu Gabryela; obopólne wyrzuty rozgoryczają sto- 5 SE iaer © owsa. 6 25 |podstawę pojednania za poczynieniem w nim pe- 
tą — nosił bowiem długi surdut i czapeczkę ka-|się także, że c. k. urzędy energicznie się wezmą do |sunek nowo mający się zawiązać, i Gabryel porzuca 3 fasoli —. . .— 6 — E wyraźnie określonych zmian, tudzież, że 
pitańską , złotem bramowaną. Palmer jest młodym, | wypełnienia danego im nakazu, i zaprzestaną dotąd |dom Maryi, już niby na zawsze, Ale zaledwo się roz- „ tatarki . >» 278 3.25 |gotową jest zamianować odpowiedzialne mini - 
25-letnim mężczyzną. częstego zwyczaju, że takie rozporządzenie na zebra- stali, żal budzi się w sercach obu kochanków; pra- »  .Pro8a bo . . , . 2% 3 —  |sterstwo. 

— Zamach nie wpłynął na program podróży ce- | niu wójtów zapublikowano, nie troszcząc się o nie gnęliby się znów zbliżyć i zbliżają się w końcu, aby „ . Rzepaku zimowego . 6— 6 50 Bliższą źródła Politik rozszerza ów program, 
sarskiej. N. Pan zwiedza jak przedtem zakłady | więcćj jako o kawałek załatwiony. się juź nigdy nie rozłączyć. Na drugim planie obra 4 n, | letniego . 5 5 50 |zapewniając, że nie tylko Węgry ale i Cze- 
Pragi i okoliczne, przyjmuje deputacye i przewo-|  Dalćj jednak od nienznania rozporządzeń wydawa- | zu stoi Marcybella Downarówna, stara panna, rezyden- Em ziemniaków pS "412% 1 155 (chy stały na porządku dziennym narad ministe- 

niczy naradom ministrów, w których już i p.|nych przez naszego Namiestnika, znającógo dokładnie |tka czy kuzynka Maryi , zalotna, pragnąca iść za|Cetnar wiedeński siana p" I 25 ryalnych, a protokólista rady ministrów nie po 
Beust bierze udział. nasze stosunki i nasze dolegliwości, ośmielamy się | mąż i podejrzywająca każdego że się w niej kocha, a: 3 słomy  . „— 75, — A tylko został zawezwanym do Pragi, aby pod- 

W poniedziałek do południa, udzielał N. Panj wątpić, aby odezwa ta odniosła zupełnie pożądany ja mianowicie cześnika Talwosza, który bynajmniej o | Funt w, mięsa wołowego . — 15 18  |pisać listę nowego ministerstwa, bo tej nie ukła- 
licznych posłuchań osobom prywatnym. O godzi- skutek, i ochroniła nas od nachodzenia przez różnego |tem nie myśli. W chwili jednak, kiedy się dawny sto. | „ „ z bydła drobniejszego . — 14  — 16  |dają ministrowie. 
nie 12ej N. Pan w towarzystwie namiestnika zwie- | gatunku włóczęgów. Każdy wójt wszelkie rozporzą-|sunek serc Maryi i Gabryela na nowo odradza, jeden | Funt w. polędwicy wołowej . : s257 2- 30 Nominacya p. Beusta, lubo nie ogłoszona jeszcze 
dził szczegółowo gmach posiedzeń sejmowych, | dzenie łatwićj i ochoczój wypełni, niż to, aby podo |z wielbicieli starościny, stary Strukczaszy, pragnący| , m słoniny + «+: — 85 — 40 | urzędownie, nie ulega już żadnej wątpliwości. Do 
zaglądając z kolei do biblioteki, do czytelni i do|bnych ludzi chwytał, dla tćj prostćj przyczyny, że się |się również żenić quand meme, oddaje rękę swą Mar- n>n wieprzowiny . . . . — 20  — 24  |Gaz. Kolońskiej donoszą z Paryża, iż oceniają 
restauracyi. Następnie udał się N. Pan do kla-|ich lękają, wiedząc, że włóczęga taki zwykle bez kary cybelli, którą ta przyjmuje z radością. no. Sielęciny ż + — 16  —' 20" |tam teraz: powołanie x: Beustą o wiele przychy|- 
sztoru Sióstr Miłosierdzia, gdzie. przyjmowanym wszelkićj w areszcie, dającym mu sposobność do 'pe-| Otóż plan ten, niemieszczący w sobie żadnych ani| „ , paraninyssy z.: o alep wn M enhiig niej niż przedtem, a w ogóle stosunki między 
był przez kardynała Schwarcenberga i Przeory: | wnego wypoczynku, zaznajomienia się z współtowa. | gorączkowych, ani błyskawicznych efektów, ujęty zo- | Funt w. smalcu wieprzowego '. — 45 — 48 Austryą a Francyą-w ostatnich ezesach znacznie 
Szę. Cesarz wszedł do: kościoła i modlił śię, po- | rzyszami a może nawet stowarzyszenia się w zamiarze | stał przez znakomitego naszego pisarza w ramy ko- | „ „ sadła a « — 40 — 45 |się miały poprawić. IEE PŁ 
czem odbyło się przedstawienie sióstr, które pod- | wykonania planów, o których pierwiastkowo nie my-|medyi, a jeżeli nie wywarł wrażenia, jakiegoby się| „ |, soli)... speslb— zy i y La France zwraca szczególną uwagę swych 
czas wojny pielęgnowały rannych po lazaretach. | ślał; przytrzymany do przynależytćj gminy odstawio- | po talencie autora spodziewać można, to może jedyną | Funt w. świec rurkowych "m m m7, |ezytelników na korespondencyę ze Sztutgardu, | 
N. Pan wynurzył im swe uznanie. j nym będzie, a jeszcze prędzćj powrócić gotów i po- | winę przypisać zbyt wiernemu skreśleninobyczajów pro-| „ „ Świece stearynowych — 67 — 68 |która polityce niemieckiej p. Beusta taki program } 

Następnie udał się N. Pan do Śmichowa i zwie- wrócić może, aby na niechętnym sobie wójcie wywrzeć |stych, jak życie całe przodków naszych, i uwydatnie-|- „ *„ świec łojowych 1-42, ,— 44 |zakreśla: „Ustępstwa, jakie p. Beust uczyni Pru- | 
dzał dom gminny, zakłady fabryczne Portheima, | zemstę u nas zwykłą, to jest puścić całe jego mienie | niu przywar ówczesnego towarzystwa, jakiemi było „ „ mydła . . . . . . —30 — 32 |som zależeć będą ed póstępowania tego mocar- 
Broszego i Klugera. Za powrotem do ząmka od-|z dymem. Przełożony obszarów dworskich, jakim jest pieniactwo i gadulstwo. W scenach, w których się | Garniec spiryt. z opł. na90*Tral. — — 2 70 |stwa w sprawie wschodniej. Od zadawalającego | 
była się rada ministrów. r „ [zwykle u nas albo dziedzic, dzierżawca albo oficyali- spotykają kochankowie, niknie że tak powiemy, ko-| „ ' okowity „82%, — —— 2 45  |rozwiązamia tej kwestyi zależy przyszłość Austryi.. 

Tegóż dnia udzielił N. Pan komitetowi założycieli sta, zobaczywszy przeto takiego  włóczęgę jna swoim medya i język i akcya dostraja się do djapazonu| „ . masła młodego śwież . 2 65 2 175 .„|Jężeli Prusy zdecydują się na szczere przystą- 
banku kredytowego ziemskiego dla Czech pozwo- dziedzińcu, czem prędzćj wysyła lub wynosi mu wspar- | dramatu. , | Kopa jaj kurzych j TE pes 1 10 |pienie do konfederacyi ludów zachodniej Soy) 
lenia do podjęcia kroków przygotowawczych ce- cie, nietylko nie pytając, zkąd i dokąd idzie, ale Wykonanie Ciepłej Wdówki, uwzględniwszy coraz | Miarka kaszy jęczmiennej . . — 55 — 64 |wówczas Austryą zrzecby się mogła swych nie 
lem zawiązania projektowanego towarzystwa. owszem starając mu się nie narazić, a wójt gromadzki | bardziej 'zacierające się tradycye kontuszowych posta-|  „ tatarczanej częstoch. 1 30 1.35 |mieckich antendencyj. W razie przeciwnym wszy. 

Arcyksiążę Albrecht i wiceadmirał Tegetthoff| odwraca się, gdy takiego człowieka spostrzeże;— a |cj, których tajemnicę zabrał, rzec można, ze sobą doj „. . pszenicznej, „ „ .'. — — 1 25.  |stko byłoby zakwestyonowanem. Europa nie znio- 
przybyli do Pragi. Muz: „| nawet codziennie się przekonać można, że wójt daleko | grobu niezapomniatry Nowakowski, było w ogóle sta n: 9 perłowej =. -« «++ 1 10.. 1.25 .|słaby jarzma prusko-rosyjskiego aliansn, któryby 

„Nominacya p. Bensta jest już „półurzędownie oględnićj się obchodzi z podejrzanym nieznajomym | ranne. Niektóre sceny odęgrane były z prawdziwą |Miarka kaszy tatarczanej całej .-— 1 1 10 |dla korzyści tych mocarstw chciał wyzyskać dwie 
przyznaną. Na walnej radzie ministrów odbytej |lub z nałogowym złodziejem we własnój gromadzie. werwą i Życiem, mianowicie scena końcowa 2go ak-| '„ © tatarczanej łupanej . . — 75 — 80 |trzecie kontynentu. 

w Pradze w niedzielę N. Pan sam wręczył de-| Pozwolimy sobie przeto wypowiedzieć, że skutecz- |tu, w której się spotykają Marya i Gabryel po raz| , pęcaku . . 0, — 75 — 80 Jeden z dzienników niemieckich donosi 6 Zaj: 
kret nowemu ministrowi, który już podczas uro- mość odezwy rzeczonćj wtedy tylko. nastąpić może, | pierwszy po dawnem rozstaniu. P, Modrzejewska (Ma-| „ - kaszy jaglanej . . . — 70 — 80 -4ściu, które miało miejsce w Warszawie z okazyi 
"czystości prażskich występował w paradnym mun- Jeżeli równocześnie nakazanem będzie, a raczój ist- |rya) w scenie tej była tem, czem bywa w Barbarze | Cetnar wied. mąki pszenicznej 810 11 40 |wieści, która się tam rozpowszechniła w dniu 24 
urze tajnego radcy austryackiego. Jeżeli wszy- | niejące przepisy odnowione zostaną, według których, |w Annie Oświęcimowej itd., to jest plastycznem u- | Siąga drzewa łupowego twardego. 10— 12 — popołudniu, jakoby rozkazem z Petersburga po- | 
stkie poszlaki nie mylą, przesilenie ministeryalne | każden włóczęga w miejscu przytrzymania swego przez | osobieniem uczuć jakie ma wyrażać. P. Ładnowski| „ p miękiego . . 8— 9 50" |lecono rozpuścić wszystkich rekrutów pomieszezo- | 
skończyło się na wystąpieniu hr. Mensdorfta. Hr.|urząd był karanym, i aby gromadzie do którćj należy | prócz sztywości w ruchach, jakiej życzymy mu z ser- | „ węgli kamien. kraj. -19 — 20 — |nych tymezasowo w koszarach Ujazdowskich. | 
Beleredi, który podłag opinii centrałów antypodą|i do którćj odstawionym będzie, pod surową 0dpo-|ca pozbyć się i zbyt tragicznego układu rysów |Cetnar w. węgli kamiennych . . — — — 43 | Pomimo nieprawdopodobieństwa tej wieści, lud, 
miał być p. Beusta w sprawach polityki wewnę- wiedżialnością zleconem było baczne czuwanie nad twarzy, wlał wiele uczucia, wiele prawdy w cały ten u- Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego, |który w nią wierzył, bo jej pragnął, zgromadził 


trznej, porozumiał się z nim i pozostaje na swem|nim, iżby bez wied 
stanowisku. i każdy 
Do mianowania p. Beusta ministrem prócz go- | kontroli; 
ącej protekcyi królewicza saskiego osobiście] częgów starannie utrzymywane; a Wreszcie niepopra 
z Cesarzem JMć zaprzyjaźnionego przyczyniło się| wnych próźniaków do domów poprawy oddawano. 
głównie — podług Pressy — wrażenie sprawione| W koncu niech nam wolno będzie zrobić jęszcze 
Jego projektami, P. Beust przedłożył N, Panu dwa tę uwagę, że mamy mnóstwo zbawiennych politycznych 
memoryały: pierwszy datuje jeszcze z czasów|i policyjnych: przepisów, lecz wykonanie ich. różni się 
breliminarzy mikułowskich 1 zajmuje się głównie wielce przez miedzę powiatową, i żeśmy z. wielkiem 
polityką zagraniczą; drugi obejmuje szczegółowy | zajęciem 1 wdzięcznem uznaniem czytali koresponden- 
Program rządowy, który p. Beust w Ischl N. Panu cyę z Bochni głoskami (M, K.) oznaczoną a niedawno 
Przedłożył. Ten to drugi program pozyskał sta- |w kolumnach waszego dziennika umieszczoną. 
nowczo K. Pana dla osoby p. Beusta i wyjędnał| -—tOtrzymujemy następujące sprostowanie urzędowe: 
na posadę ministra domn cesarskiego 1 spraw zą. (Nr 3412) 3 
8ranicznych. Artykuł w Kronice Czasu z dnia 19 października 


Canama | 1066 Nr 238 z Gazety Narodowój umieszczony c. k, 


Urząd „RZY TA w saga kóz w ten sposób, że 
„ | w Sądzie śledczym tego urzędu pan Br. X, zaskarżył 
Kronika miejscowa i LAZT aniczna sez B. o zbrodnię publicznego gwałtu przez Ra 
W raków 31 października, Nie mamy dziś ani| pad publiczny na osobę, że jednak c. k, Sąd obwo- 
Miejsca ani dość czasu, aby zdać sprawę z uroczy | dowy w Tarnowie dotyczące śledztwo dla braku istoty 
stego obchodu wprowadzenia nowego burmistrza Dra | czynu wstrzymał i uczynek jako przestępstwo cżynnćj 
ietla, Po złożeniu przezeń przysięgi na ręce Naczel- obrazy honoru z dotyczącemi aktami Sądowi powia- 
Mika: Komisyi Namiestniczój odbyło się posiedzenie towemu tego Urzędu do dalszego urzędowanią prze- 
Publiczne Rady w sali przybranćj w chorągwie, ko- | słał. i 
lerce i kwiaty. Obszerny, że tak nazwiemy, program] `C. k. Urząd powiatowy w Jaśle dnia 28 paździer- 
Przyszłych czyności przedstawiony przez Burmistrza, po- | nika 1866, 
Drzedzony był podziękowaniem dotychczasowemu Bur- ć a a 
Mistrzowi zastępczo pełniącemu ten urząd, radcy na-| + Dnia 30go pażdziernika wiatrem zachodnim pę- 
Miestnictwa p. Seidlerowi za jego 10letnie prowadze- | dzone przeciągały chmury. Ciepło w cieniu doszło do 
Nie gospodarstwa gminy Krakowskićj. Program Bur- | 4- 7%0 od cy 20,0. Barometr szybko opadając Wska- 
mistrza przechodził wszystkie zakresy działalności. | zywał dnia 3186 pażdziernika o godzinie :6téj rano 
Odpowiedział nań w imieniu Rady, członek jéj hr.| 328,28; termometr zag + 404 R. i 
Henryk Wodzicki wymownie i ważniejsze ustępy pro-| — We czwartek dnia 1go listopada (Święto), 
Sramu podejmując, oświadczył, iż Rada przyjmie go| Wszystkich Świętych ; w piątek dnia 2go listopada 
a swój i wspierać będzie Burmistrza w jego zada-| Dzień Zaduszny, Sgo Pegaza. i 
tiu, Burmistrz miał przy składaniu przysięgi bogaty | nnn 
Liety]ko wartością kamienia i rzeżbyjjlecz oraz wy-| TEATR. W epoce panowania pary i telegrafów, 
Wornością roboty złotniczćj i starożytnością swą pierś- | w epoce gorączki giełdowej i w okamgnieniu niemal 
odbywających się przewrotów politycznych, tak na- 
tóry jest dziś własnością akademii krakowskićj. Radca] wykliśmy do silnych, nagłych, niespodziewanych e- 


irchmajer złożył berełko stare burmistrzów, które| mocyj, że cokolwiek z codziennych niewykracza to- 


NR 


h zy wójta nigdzie się nie wydalał, 
Jego krok i każda czynność czujnój ulegały 
aby; dalój Urzędy posiadały spisy takich włó- 


Mayerberg. 


stęp rosterek miłosnych. P. Rapacki (rotmistrz z Że- 
gota); p. Eker (Bodzanta) który grał bardzo swobo- 
dnie, choć nieco za lekko; p.- Wolski (cześnik ` Tal- 
wosz) mający najwięcej może zakroju polskiego, p. 
Ekerowa (Marcybela) ów steryotyp starych panien i 


możliwą komiczność z swej roli, współdziałali zgo- 
dnie w wykonaniu całości. 

Oklaski otrzymała osobno p. Modrzejewska, a po 
przedstawienia wszyscy. 


Sprostowanie. Na żądanie prostujemy, że między 
podanemi onegdaj nazwiskami akademików, obranych 
członkami Komitetu wzajemnćj pomocy, zamiast: 
Jan Kosiński — powinno być: Władysław Ko- 
siński, s | 
Przyjechali do Krakowa od 30 do 31 października. 

HOTEL POD ROŻĄ: Stanisław Kępiński, Józef 
Salów właściciel dóbr z Odessy, Jan Noworytko z cór- 
ką z Myślachowie, Aleksander Nassał właściciel dóbr 
z Odessy. 

HOTEL POLLERA: Stojałowski Józef adwokat 
z Tarnowa, Porlleb: Juliusz właściciel dóbr z Prus, 
Szybalski Mieczysław właściciel dóbr Niewiarowa, Ci- 
szewski Franciszek właściciel dóbr z Makowa, Kar- 
nicki M. właściciel dóbr z Warszawy, Sobolewski 
Tadeusz właściciel dóbr z Osieczan, Majewski Karol 
właściciel dóbr z Kongresówki,. Radomyski Tadeusz 
właściciel dóbr z: Rygi, Krauze Ernest kupiec z Ber- 
lina, Holtermann Karol kupiec z l 
kupiec z Prus, Woze Maurycy właścictel młyna z Prus. 

HOTEL DREZDENSKI: Karol Zwilling z Galicyi, 
Józefa Augustynowiczowa pułkownikowa z Petersbur- 
ga, Walerya Duproz guwernantka z Galicyi. a 

; HOTEL SASKI: Karol Dittrich z Schónbergu, Bruno 
Mass kupiec z Szczecina, Edward hr. Fredro wł. d. 
ze Lwowa, Józef Męciński właśc. d. z Galicyi, Ka- 
zimierz Wielowiejski właśc. dóbr, Adam Wielowiejski 
właściciel dóbr , Julia Wielowiejska właścicielka dóbr 
z Kongresówki. © vi | 


p: Henig' (strakczasy Mężyk) usiłujący wydobyć całą | „. 


Lipska, Ilenek Otto | 


w Krakowie dnia 30 października 1866. 

`- Radca Magistratu Wisłocki. 
Delegowani obywatele Komisarz targowy 
Franc. Wierzuchowski , Jezierski. 
K. Ziernicki. 


2 ZB 2 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


raga 29 paźdz. (N. fr. Pr.) Dziś odbyła się 
kjlkogodzinna rada ministrów. pod przewodem N. 
Pana. Bar. Beust, który już wczoraj złożył podo- 
przysięgę w ręce Cesarza jako minister, za 
ał w tej radzie, jak również hr. Beleredi i 
inji z Wiednia zawezwani ministrowie. Mówią tu, 
że |br. Beleredi pozostanie w urzędowaniu, podo- 
bnież kanclerz nadworny p. Majlathb. Hr. Larisch 
mafomiast miał naglić o dymisyę. Postanowionem 
podobno zostało bezzwłocznie zwołać sejm węgier 
ski, Mówią, że w skutku prośby wydziału krajo- 
wego Dolnej: Austryi , osobiście przez / księcia 
Colloredo przywiezionej, podróż cesarska prze- 
dłaży się o dwa dni, i N. Pan uda się także do 
Dolnej Austryi. 

Praga 29 paźdz. (N. fr. Pr.) Jutro rano mi- 
nistrowie odjeżdżają ztąd. Dziś miało być zdecy. 
dowanem wejście bar. Bensta do ministeriam i na. 
radzano się nad otwarciem sejmu: węgierskiego. 

Praga 30 października. (W. fr. B W po: 
mieszkaniu hr. Clam-Martinitza odbyła się kon- 
ferencya federalistów, w której- brali udział. br. 
Egbert Beleredi, Dr Prażak z Berna i Dr Wła- 
dysław Rieger. Dzienniki czeskie, Narodni Listi 
i Politik, gwałtownie oponnją przeciw zamiano- 
waniu br. Beusta ministrem austryackim. Przed 
odjazdem N. Pana spodziewane gą akta łaski, a 
mianowicie ogłoszenie amnestyi prasowej. Ę 

Praga 30 października. Dziś przed południem 
Cesarz Jmć odbywa na placu mnsztry przegląd 


się tysiącami koło koszar, a nie tylko niższe war- ` 
stwy dostarczyły tam swego kontyngensu, ale ka- 
rety, omnibusy i doróżki zapełniały ulice wiodące 
w te okolice. Radość między tym dwudziestoty- 
sięcznym tłumem była powszechną. Na nie się 
nie przydały zapewnienia wyższych oficerów, iż 
w pogłosce tej nie ma słowa prawdy; tłamy wy- 
trwały do późnej nocy, pomimo gorliwości poli- 
cyi, którą o bezzasadności pogłoski przekonywała 
je po moskiewsku, to jest pałaszami i kijmi. 
Donoszą, że kapituła katedralna Chełmska za- 
łożyła formalny pa z powodu uwiezienia w głąb 
Rosyi biskupa Kalińskiego i odmówiła posłuszeń 
stwa administratorowi Woj 
ustanowionemu. 


z 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


„Praga 31 października. N. Pan odjechał dzi- 
siaj na Milnchen-Graetz do Sichrowa. M 

Petersburg 31 paźdżiernika. Projekt mini- 
stra marynarki przedstawia możność zaoszczę- 
dzenia 167, milionów rubli sr. przez zniesienie 
floty morza Czarnego i Oceanu Spokojnego, re- 
dukcyę floty na morzu Kaspijskiem, zniesienie 
kilkunastu portów, rozwiązanie stacyj okrętów 
rosyjskich na morzach obcych, wyjąwszy stącyj 
w Grecyji w Lary a, | Wrektcię przez re- 
duke ntralnego zarządu. 

Rue. Wiedeń 31 paźdz. 


godzina 2 po polnd. 
Metaliki 59:10. — Pożyczka narodowa ES 
Losy z roku 1860 79:35, — Akcye banku 709. — 
Akcye kred. 150:10. — Londyn 128-90. — Srebro 
127:50.— Dukat 6'12. ! 


Z powodu święta Uroczystego jutro Czas 
nie wyjdzie. e 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 


Ksawery Hasłowski. 
| wio" "— 


s 


—— 


cickiemu przez rząd / 


+ 


Od Administracji „CZASU.“ 


wyszedł 
Kalendarz Ścienny 


drukowany. 


zawierający lunacye, wschód: i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 
jach: galicyjskićj, czerniowieckićj i in- 
nych — święta rzymskie, ruskie i żydow- 
skie — tąbełki stęplowe 
i jest da nabycia 


w Administracyj „CZASU“ 
jak zwykle po cenie 25 centów. 
REC CZELE NAC ATA BAL AAAA AAEREN A NRD 

celu tem większego rozpo- 


WW wszechnienia, postanowiłem 


cenę następujących dzieł obniżyć: 

1. „Pastoralna,“ zawierająca Homilety- 
kę, cena dawna złr. 2:40 obecnie 
złr. 1:50, 

„Homilie niedzielne,“ dawniej złr. 
240, obecnie złr. 1:50. 
, „Kazania przygodne* nakształt mi- 

syjnych, dawniej zł. 2, obecn. zł. 1.50. 
. „Kazania; pasyonalne o Męce Pań- 

skiej o Pokucie i na Wielki Pią- 

tek,“ dawniej złr. 1-80 obecnie 80 c. 

DSF Skład główny w Księgarni Wy- 
dawnictwa Dzieł katolickich W. Wielogłow- 
skiego i W. Jawoskiego w Krakowie. 

(136 -1-3) Ks. J. Wilczek. 


(1364-1-3) 
wuski gospodarz Resursowy 
see do odbierania wkładek 


dniu znajdować się będzie. 


OSOBA 


waniem, w średnim 


czyków i jednej dziewczynki w 
9 lat. 


„ Czasu.” 


Nakładem i drukiem 
W. Pisza w Bochni, 


wyszedł i jest do nabycia, we wszystkich 
Księgarniach krajowych i zagranicznych 
OM I 
dzieła pod tytułem: 


Zasady Chemii 


w dwóch częściach: 


Nieorganicznej l Organicznej, 
zastósowane da obecnego postępu tej nauki, 
ku użytkowi nietylko do nauki uczniów wyż- |? 
szych szkół realnych i technicznych, ale oraz fo% 

dla lekarzy, farmaeeutow, rolników i prze- {$ 
mysłowców, 

przez (1365-1-3) | 858 

D. Zenona Hatłatkiewicza, 
na papierze welinowym, w dużej Bce XIX str, 
przedmowy, o 597 stronach tekstu z wieloma 
potrzebnemi drzewerytami. ć 
Cena całego dzieła, składającego się z.dwóch | 4 
tomów, którego tom llgi (zawierający Chemią | 55 
organiczną) wyjdzie w roku 1867 — wynosi | $ 
złe, 5 w. a, albo tal, $ 10 sgr. ; 


Wybór członków Rady 


(1282--2) 


Nakładem Księgarni : 
Józefa Czecha w Krnkowie |g 


wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach 


KRAKOWTIANIN.IŚ 
RALNNDARZ 


POLSKI I RUSKI 
NA ROK 


s7., - 
wydania Józefa Czecha, |Ź 


zawierający w sobie następujące | $$ 
przedmioty : 


Kalendarz polski i ruski. — Zaćmienia| $$ 

słońca i księżyca, oraz lunacye. — Nabo-| %4 

żeństwa w kościołach krakowskich. — Ta- 
belka stęplowa. 


Legendy i podania krakowskie: 


Duchy na Krzemionkach pod Krakowem. 
—Podziemny zamek krakowski.— Stopka 
królowej Jadwigi.-—Pamiątka po królowej 
Jadwidze w zamku Krakowskim. — Wie- 
że kościoła N. P. Maryi w Rynku Kra- 
kowskim. — Statua N.P. Maryi przed ko- 
ściołem OO. Kapucynów. — Widmo 
w Krzysztoforach. — Cudowna obrona 
Krakowa 1768, (1088=6) 


Cena egzemplarza 60 centów. 


świeżo według własnego 


w najświeższym guście 


w cenie równej 


również Kapy na 


Ogłoszenie licytacyi. 
N. 21947, 
Magistrat król. głównego miasta Kra- 

kowa, podaje do powszechnej wiadomo- 

ści, ił celem zadzieržawienia poboru od 
bicia drobiu w Gminie Starozakonnych, 


—— udaj 


przy 


aluzye i Story drewniane. 


la uniknienia licznej WAREZ 
dencyi, upraszam niniejszem 
0 zwrot książek wypożyczonych z Biblio- 
teki Sieniawskiej, za bibliotekarzy ś. p. 
XX. Lipińskiego i Hordyńskiego. 
Sieniawa pod Jarosławiem. 
Karol Druziewicz. 


| owo zaprowadzona Resursa 'Mie- 
szezańska zawiadamia Panów 
Członków tejże, iż pan Walery Rze- 


ni Paua Friedleina, gdzie każdego 
dnia od godziny Dej: do. 4tej po połu- 


płci żeńskiej, z lepszem wycho- 


ca i dobrze językiem francuzkim władająca, 
znajdzie w pewnym domu przyjacielskie umie- 
szezenie za pomoc udzielaną rodzicom w pró- 
wadzeniu. trojga dzieci to jest: dwóch chłop- 


Bliższej wiadomości udzieli Administracya 


Dnia 26 Listopada r. b. przed południem o godzinie 11, 


w POZNANIU. 
w. domu przy ulicy Berlińskićj Nr. 14 


ogólne roczne zebranie 
„Bniński, Chłapowski Plater i Spółka.“ 


Przedmiotem obrad; będzie «w myśl $. 56 ustawy Spółki: 
Sprawozdanie Spólników jawnych 2 czynności za rok ubiegły, 
Przedłożenie bilansu i inwentarza, ustanowienie dywidendy; nareszcie: 


PSY TA 
A | Wa. D] 


Precz z cholera!! i 
Najnowsze badania lekarskie i poczynione liczne w tej mierze doświadczenią przekonały, $ 
iż jedynym i najnieżzawodniejszym środkiem 


ICHNGBDH .BCHERYWY,BT 


jest staranne pielęgnowanie dobrego humoru, którego rozbudzenie, podtrzymywanie 
i zasilanie otrzymać można jedynie. używaniem 


uuniwerszaalri 


Drów Chochlika i omigusta, 
któremi od dziewięciu miesięcy lecząc najgroźniejsze symptomata moskiewskiej CHO- 
LERY, niemieckich trychin, świętojurskiej nosacizny, arystókratycznej kołowacizny 

i demagogicznej wścieklizny, nie mieli podpisani w tak 


ani jednego wypadku $mierci. 
Mając jedynie na względzie dobro cierpiącej ludzkości i naszej kie- 
szeni, udzielamy rzeczonych kropli w dozach nmiarkowanych, co tydzień 


budzających trawienie, jako to: z prawdziwej attyckiej soli, pieprzu i in- 
nych niezawodnych środków przeciw OHOLERZE bez żadnych jakich- 
kolwiek chemicznych przymieszek. 

Frzy zbliżającej się CHOLERZE 


nadchodzącej kadencyi sejmowej, zwracamy uwagę szanownej 


UNIWERSALNYCH KROPLI 


Drów Cho „klik i. Smigusta, 


w pierwotnym i jedynie skutecznym ich stanie 


we Lwowie: w głównym Składzie przy ulicy Halickie przedmieście L. 855, oraz 
w księgarniach pp. Wilda i Milikowskiego, w biórze p. Hereoka i Arnolda, u pp. Jiir- 
gensa, Jaskólskiego i Bogdanowicza; 
w lńrakowie: w księgarni pana Baumgardtena. 
Cena pojedynczej dozy ze względu na ludzkość tylko 10 centów. 
Zapas trzymiesięczny: w miejscu £ złr. 20 ct, z przesyłką pocz- 
towa E złr. 50 ct., półrocznie 2 złr. 70 ct., roczny 5 złr. w wa- 
źnej kursującej monecie austryackiej. 


Hercok & Arnold "ME 
Obicia papierowe (pokojowe) 


z najpierwszych fabryk wiedeńskich, 


zwykłemu malowaniu aż do najdroższych do obicia 
najbogatszych salonów. 


Materye do pokrycia mebli, 


całe wełniane, półwełniane 1 adamaszkowe, 


z tabryki Jana Backhausena w Wiedniu, 
U po cenach stałych fabrycznych E 
polecają HKERCOK i ARNOLD we Lwowie, 


BA" Cenniki i próby Obić przesyłamy na żądanie natychmiast. SRB 
we Lwowie, przy ulicy Haliekić: pod L. 240. 


CZAS z Czwartku 1 Listopada 1866. 


Szczegółowe skutki 
Anater ynowej wody do ust Od dnia dzisiejszego dostać można 


Dra Pattisona Lay 

Wata reumatyzmowa 
sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 
najkrótszym czasie 


Gościec 1 cierpienia dnawe 


wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 
piersi, szyi, zębach, w głowie, rękach 
i kolanach jako tóż znosi kurcze żołądko- 

we i boleści brzuszne. 


DE W pakietach po 50 e.i 1 złr. 
u pana E, Stockmara, aptekarza 
obrał miej- w Krakowie. (1294 -3-15)T 


w Księgar- 


"a 


Fryderyka Róhricha 
, Sucharki dla dzieci z Arrowrootu, 


zastępujące w zupełności pokarm 
mamek, jako też wzmacniający 
środek pożywczy dla małych dzieci. 
Długoletnie i pełne dobrych. skutków u- 
żywanie tychże, przez sławną Akpor i 
promowowaną doktorke p. profesorowę Dr 
Heidenreżch z domu Szeboółd 
w Darmsztadzie, najlepiej takowe 
poleca. (1105 -7-) 
BÆ Nabyć można w paczkach: po 30 
cent. — pół-paczkach po 15 cent. u pana 
Jana Kosza w Krakowie. 


(1315-3) , 


wieku będą-| f 


wieku 6 do 
1336-1-2) 


odbędzie się 


Spółki pod firmą: 


nadzorczej na lat 3. 


Poznań dnia 15 Października 1866. 
Rada nadzorcza Towarzystwa komandytowego na Akcye. 


Bninski, Chłapowski, Plater i Spółka. 


przeciw 
ych kropli- 
długiej praktyce ` 


wynalazku preparowanych, z ingredyencyj pod- 


„BE . 


iż prawdziwych 


dostać można tylko 


$migust i Chochlik, 
Doktorowie nauk humorystycznych i cyrnlicy filozofii, 


i najobfitszym wyborze od najtańszych 


łóżka i Serwety gobelinowe 


ulicy Halickiej pod L. 240. (9917-15)T 


Książki handlowe i Rejestra gospodarcze 


D 6. Popp 


wykazane przez Dra Juliusza 


nana, > 


a w Wiedniu, 


Janella, praktycznego lekarza. 


Rozporządzone na c. k. klinice w Wie- 
dnia przy PP. Dra Profiesora Oppolzera, 
rektora magnii, k. saskiego radcę nadwor- 
nego Dra Kletzinskiego, Dra Brants, Dra 
Hellera. 

Służy w ogóle do czyszczenia zębów. 
Roztwarza bowiem w skutek chemicznych 
swych włąsności flegmę, która się szcze- 
gólnie u cierpiących na- niedostateczne 
trawienie na i między zębami osadza, nie 
dopuszcza przeto tójże stwardnienia przez 
pouowne osadzanie się. 

Z tój przyczyny jeśt anaterynowa wo- 
da do ust najlepszym środkiem do czyszcze: 
nia zębów, z rana i po obiedzie, Należa- 
łoby; polecić jéj użycie szczególnie po o- 
biedzie, giyż pozostałe między zębami 
cząstki mięsne, przechodząc w zgniliznę, 
nietylko substancyi zębów zagrażają, ale 
nadto są powodem nieprzyjemnego, cza- 
sami bardzo silnego cuchnięcia z ust. 

Nawet w tych wypadkach, gdzie się ka- 
mień winny już osadzać poczyna, może być 
z skutkiem używaną, gdyż. zapobiega in- 
krustacyi, to jest stwardnieniu tegoż, roz- 
rzedzając jego właściwą spójnię i oczy- 
szczając nareszcie. zupełnie zęby z tój 
szkodliwej i! niebezpiecznej powłoki. Jeśli 


zaś tylko najmniejsza cząstka zęba jest 


odpryśniętą, natenczas zaczyna żąb ogoło- 
cony. ze. szkliwa natychmiast pruchnieć i nie- 
tylko, że prędzćj lub póżniéj w skutek 
raptownego lubi powolnego pruchnięcia zu- 
pełnie „się «popsuje, ale nadto sprawia 
najnieznośniejsze bóle, które nieraz i naj 
silniejszemu męzczyznie we znaki się 
dadzą. 

Zwraca zębom piękny naturalny połysk, 
wytwarzając chemieznie każdą nienatural- 
ną powłokę, powracając im barwę natu: 
ralną białą w całej czystości pierwotnój. 

Bardzo. odpowiednią jest ona do utrzy 
mywania w. czystości zębów sztucznych, t. j. 
wstawianych. Wszystkie sztuczne zęby, 
z jakiegokolwiek bądź pierwiastkuby one 
były, wymagają ciągłego nadzoru i pie- 
czy i szczególniejszego utrzymywania ich 
w czystości, a tem bardzićj zęby kościan- 


MANES | ne, zwłaszcza, jeźli sąsiednie zęby nie są 


zupełnie zdrowe. 
,Nietylko, że ukaja boleści, sprawiane 


3 | przez. spruchniałe, zepsute i zgangreno- 
s | wane zęby, ale i zapobiega dalszemu sze- 
rzenia się zepsucia, 


Jeźli zostawi się 
zgangrenowany lub zepsuty ząb bez naj- 
mniejszego środka zaradczego, to zarazi 


.|bez wątpienia; przypuściwszy, że się ma 


dosyć Bił fizycznych do zniesienia bólów, 
to w bardzo krótkim czasie i oboczne zęby, 
przez co dolegliwości stają się tylko wię- 


ksze, 


Jeźli używa się woda anaterynowa dość 
wcześnie, tj. w początkach pruchnienia, to 
może ona zapobiedz temuż przez usunięcie 
początku zgorzeliny, gdyż w skute: częst- 
szego używania ociąga ząb w skutek za- 
wierających w. sobie części żywicznych 
cieniuchną powłoką. 

Z tego samego powodu, należy używać 
wody anaterynowćj także przeciw zgniliznie 
dziąseł. 

Również została ona uznaną jako pe- 
wny ti nieodzowny środek poskromienta bólu 
zębów dziurawych t w cierpieniach reuma- 
tycznych zębów. 

Gdy wiele bardzo zachwalanych środ- 
ków na bóle zębów, albo zawodzą lub 
z trudnością użyć się dają, inne znowu 
w skutek nieostrożności albo niezgrabno. 
ści przy użyciu łatwo znaczniejsze uszko 
dzenia lub zapalenia wywołać są w stanie 
a ostatecznie niektóre, jak np. opiaty czę: 
sto odurzenia sprawiają— to ukaja anste- 
rynowa woda wszelkie dolegliwości tego 
rodzaju w najkrótszym czasie jak najpe- 
wnićj, zwłaszcza, że się złych skutków 
z tejże użycia obawiać nie trzeba. 

Bardzo szacownym środkiem jest ana- 


terynowa woda w celu utrzymania woni 


W tómże Biórze 

znajduje się 

od trzech lat 

Ajencya „CZASU“ 
do przyjmowania 


Prenumeraty i Inseratów. 


oddechu i w celu usunięcia istniejącego nie 
miłego cuchnięcia z ust, na co wystarcza 
codzienne częstsze przepłukiwanie ust tą 
wodą. 

Wywiera ten dobry skutek przez swój 
prawie wyłączny wpływ na błonę wytwa- 
czającą ślinę w ustach i zagłębienie zębów. 

Niedosyć można ją zalecać przeciwko 
gąbkowatym dziąsłom. Byłoby tu zbytecz- 
nem rozwodzić się szeroko nad opisaniem 
tego cierpienia, gdyż gąbkowate dziąsła 
najłatwiej poznać można po tychże blado- 
ści i miękości obok obrzmiałości, jakoteż i 
po mniejszej lub większych ckliwości przy 
dotknięcia się, która się aż do boleści sto- 
pniuje. 

Z takiem sumem powodzeniem należy u- 
żywać wody anaterynowej przy chybają 
cych się zębach, słabości nawiedzającćj za- 
zwyczaj: osoby skrofuliczne jako též i po- 
deszłego wieku, u których ostatnich dzią- 
sla się usuwają i zsychają, Gdy podstawą 
obu cierpień jest istniejący 'os4d kamie- 
nia winnego lub osad śliny inkr) stowany, 
które przez wdanie się dentysty oddało- 
ne być winny, przeto okazuje się woda 
anaterynowa najprostszym ku temu i naj- 
pewniejszem lekarstwem. 

Pewnym środkiem jest także woda ana: 
terynowa przeciwko krwawiącym |sią dzią- 
słom. Przyczyny łatwego zakrwawiania się 
dziąseł należy szukać w osłabienju i ospa- 
łości muszkułów zębowych, któtych włó- 
kna pozbawione elastyczneści, niej są w mo- 
żności utrzymania czerwonego płynu 
wsswych wewnętrznych kanałach, które 
się przeto za nalżejszem dotknięciem a cza- 
sami bez przyczyny same z siebię zakrwa- 
wiają, Dziąsła tego usposobienią zakrwa- 
wiają się jsilniej lub słabićj jeźli je się 
zrana nawet najmiększą czyści 8zczo- 
teczką. (239-10-YT 


Powyższy artykuł utrzymują: 


w Krakowie: p, Górecki, p, J. Jahn; 


p. L. Feintuch, p. J: Bartl, p. Siedle- 


cki apt., p. Ernest i Stockmar apt., p. 
Dr Sawiczewski. apt. i p. Dr Karzy- 


cki apt. 


we Lwowie: apteka dawnićj Milingai 
teraz Dra chemii p. Tytusa Zarzy- 


ckiego, p. Mikolascha apt., p. A. Ber- 
linera apt., p. Ehrenbergera apt, p. 
Gebhardta i Kleina wdowy, p. Bonif. 
Stillera, p. Zygmunta Ruckera. 


Także utrzymują takowa na Składzie: 


W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Knau, — 
w Bielsku p. Stanko apt. — w Bóbrce p. J. Zar- 
nitz apt. — w Bochni p. Niedzielski, — w Bro- 
dach p. Gomuliński apt. — w Brzeżanach p. 
Zminkowski aptek. i p. B. Fadenhecht — w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschiitz — w 
Czerniowcach p. Rożański p. Schally, p. Schnirch 
i p. Jan Rintzner — w Dolinie p. A. Schulz ka- 
syer m. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — 
w Drohobyczy p. Kleczkowski — w Dydowie p. 
M. Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński — 
w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. -- w Jaro- 
sławiu p. Bogusz apt. — w Kołomyi p. Różań- 
ski, p. K. Laden, p. Schaje Hermann i p. Sido- 
rowicz apt. — w 545: p. M. Nitribitt apt. — 
w Lutowiskach p. M. Konicki — w Monasterzy- 
skach p. Lipschütz — w No Targu p. Laur 
— w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa 
— w Przemyślu p. Gaideczka i Syn, p. Machal- 
ski i p. M, Baumann — w Kimpolung p. Ber- 
Sommer — w Przeworsku p. Świtalski apt. — 
w Radowcach p. K. Teichmann — w'Rozwado- 
wie p. Marecki — w Rzeszowie p. J. Scheiter i 
Syn — w Samborze p. Kriegseisen aptek., p. Rie- 
del apt., p. A. Rosenheim — w Sanoku p. J Ja- 
klicz — w Stanisławowie p- Beill apt., i p. B. 
Czuczawa — w Stryju p. J. A. Batsch apt. — 
w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E. To- 
tezat apt. — w Tarnowie p. J. Jahn i p. Mili- 
kowski księgarz — w Broopiję P- Latinek i p. 
Morawetz — w. Turce p. A. Czerniański — w 
Wadowicach p. Foltin i p. A. Ronge — w Za- 
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolt 
Korkes, p. A. Gottwald i p. Krzyżanowski apt. 
— w Czerniowcach p. Alt syn apt, — w Bucza- 
czu p. Kodrębski i Kerzel — w Stryju p. Korn- 
berger apt. — w Stanisławowie p. Świtalski Si 
w Zółkwi p. Krzyżanowski aptekarz: 


A 


TOT 


Bute 
des ALOIS OPPELIK in 
Wien „Wollzeile , 22, 


empfiehit sich zur Uebernafune von 
ten, sowohl fir alle österr: Provinz- als « für 
sämmtliche ausländische Zeitungen gegen Bepech- 
nung nach den Originał-Preisen. — Die Vo: ©; 
welche das Bureau den Inserenten bietet, $indt 
Ersparung an Zeit, Porto oder sonstigen Spesen, 
wie auch Gewkhrung eines ånsebnlichen apas 
bei grösseren Aufträgen. — Uebersetrungen in alie 
Sprachen und Bęłege werden un” 
entgeltlich besorgt. — Zeitungs- | 
uad Insertionstarif auf Verlangen 
gratis und 


DONIESIENIE. 


u podpisanego w sklepie przy ulicy Szew- 
skiej bułek Swieżych cento- 
wych, z uderzeniem godziny 7éj wieczór. 


Kraków d. 26 Października 1866. 
(1330--3) Wojciech Jachimski. 


Majętność na Dunajcem, 


między Sączem i Tarnowem przy szosie, 
w glebie żyznej, 480 morgów przestrzeni, 
w tem 435 m. lasu, w2 folwarkach — 2 
oddzielne ciała tabularne, — do naby- 
cia pod warunkami nader ułatwiającemi. 
Zgłosić się pod adresem: M, 4. S. 
Nowy Sącz p. r. (1363-1-3) 


m 


Ważne dla posiadaczy koni! 


Bezstronne orzeczenie ludzi fachowych 
o jakimś preparacie powinno być uważa- 
ne jako pewne zaręczenie za jego praw- 
dziwą wartość i odpowiedniość celowi; 
takie zaręczenie także otrzymał przez 
Jego Ces: Mość wyłącznym przywilejem 
odznaczony Płyn uzdrawiajscy (Restitu* 


tionsfluid) dla koni. 


„Sport* pismo fachowe dla gonitw, po- 
lowań i koni, wyraża się w następujący 
sposób o tym płynie: 

Użycie tego płynu uzdrawiającego, mo- 
że we wszystkich przypadkach tak w celu 
utrzymania (konserwacyi), jakoteż i le- 
czenia być poleconem, kiedy idzie o to, 
aby zarówno chłodząco jak i wzmacniająco 
działać. Przy mocnem użyciu koni, ob- 
mywanie rozcieńczonym płynem, szcze- 
gólnie w przednich częściach od łopatek 
do kolan i w okolicy nerek powinno być 
polecanem. — Przy nabrzmieniu ścięgien, 
itp.: okłady ciągle mokro i świeżo utrzy- 
mywane być winny. — Przy gośćcowych 
(reumatycznych) cierpieniach okazuje się 
ten nierozcicńczony płyn jako skutkujące 
ulotne wcieranie. Konsekwentne i uważne 
użycie tego płynu przynosi w najczęst- 
szych driypadiaich najlepsze rezułaty. Te- 
go płynu tak jak Arniki i maści kopyto- 
wej nie powinno w żadnej stajni brako- 
wać. (1005-2 3)T 


Składy e. k. uprzywil. Płynu uzdrawiającego 
dla kont istnieją: 


BE w Krakowie pan M. Jawornicki 

w Rynku gł. w kamienicy Wgo Kirchmayera 

i pan Jóżef Jahn — we Lwowie: pp- 

C. Iskierski, P.Mikolasch, S. Ruckers 
A. Berliner, 


w Białéj p. Keller — w Bielsku p. A. Stanko— 
w Borszczowie p. M. Niemczewski — w Brzeża- 
nach pp. Margulies i J, Fadenhecht— w Gródku 
p. J. Willig— w Leżajsku p. J. Maresch — w No- 
wym Sączu p. A. Scitowicz i Syn — w Oświęci* 
mie p. St. Dołkowski w Przemyślu p. F. Gal- 
deczka i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz 
— w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka — w Sa- 
noku. p. J, Jaklicz — w Smolnicy p. F. Wimmer 
— w Tarnopołu pp. A. Morawetz.i S. I. Zellaer 
— w Tarnowie p. J. Jahn — w Zaleszczyksch 
p. J. Kodrebski. 


Przestroga. Aby nie dać się omylić innemi 


podobnie nazwanemi nieuprzy” 
wiłejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na 
to, że na flaszkach z ck. uprzywil. Płynem uzdra* 
wiającym znajduje się na winiecie dokument przy” 
wiłeju, medal londyński i firma apteki obwodo* 
wćj w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdój flaszki. 


Cena flaszki 4 złr. 40 cent. w. a. 


Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsy” 
łane, — za opakowanie liczy się 30 cent. 


Do Bióra notaryalnego 
w Żywcu 


poszukuje się Spółpracowni- 
Ka, władającego poprawnie polskim ! 
niemieckim językiem i uzdolnionego 
w wypracowywaniu tak spraw politycznych 
jako i sądowych. — Prawnicy praktyczni 
przed wszystkiemi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia przyjmujć pisemnie lub oso* 
biście w Zywcu 
Dr. Bernard Nechi, 


ck. Notaryusz. 


SEEDA Soa 
Abonament N. 8. N. porządkowy 18. 


Teatr polski w Krakowie. 
We Czwartek dnia 4 Listopada. 
Bańki mydlane. 


Komedya w 2ch aktach z francuzkiego. 


Wesele przy latarniach. 


Operetka Offenbacha w 1 akcie. 


(1324--3) 
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i zyć A ów 7 ; ; żądają żądają | płacą ą 
Grudnia 1867, odbędzie się w dniu 20go| Ks Pfpierów i pieniġdey: | wwąeden 20 paźd. | żądają | płacą BR z | aaa rej ka) AC 02) płacy Pobijć olos Gy bólgach są 

i i j Rz o 05 =. æ > — — g z. owe żelazn 
Listopada 1866, w gmachu Magistratu, | gazów 31 paża| 403a] Płacą | sę Motaliki na w. s.| 64 50| 54 30| —” hr. St: Gonois . | 24 — |23 — a BZ 20 Półimper ję A ady od 10gò Czerwca r. b. 

w biórze Ddpartamentu V, do godziny 2éj | Sreb. pol. st. za 100ał| 116 | 113 | — Pożyczka uarod. | 66 so Ę 4 -k miasta Budy 4 ETET EE aniy kody! :|F © [1761 |Opigi skarbowe „ |79 67 Lazy , Qdchodzą: 

o południu, publiczna licytacya za pomo-|. = nowe obr. 134 |„119. |. — Motaliki na m, k. d; 39,60, B5 T | — ka. Windiechgr.| 16 - |17— | _  dokaćna m |6io (Listy zast okr» |7917 zy gz | z Krakowa do Wiednia 1:10 rano; 330 po południn < 
De Fa :ka Magi Listy zast. pol. bazk. FEA Podac 0 trsi ateni e Air hr, Waldstein -, | 19 50. 18 50 = = Pra ba kupon n | 1 41; do Warszawyi Wr 8 rano— do Zavotb0 
cą pisemnych, do rąk naczelnika Magi- Banknoty pol.100 złe 416 | 406 | —  — czeskie | 79 — | 78 ke, ap, hr. Keglevich . | 13 — |12 — | zo, al goa | 611 | 6 = Listy likwidacyjne - |62 67 lya 337 /, 10.30 rano; :8.30 wieczór — do Wieliczki 11 ran9 
stratu oddanych ofert Ruble ros. ża 100 tar. pe Lid IE RÓŻE na e n ps doyo bank: +. e| 12 25/1175 Aey A e, so E 4 kapon, fm |- 68$ z gnia do Krakowa a rano; 8.30 wieczór: 

i lani ja się| PY pre. ga 200 gą POK ie -- ” i Suwereny . . ... Akcye kol z Ostrawy do Krakowa 11 rano, 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się | Bankn 150 złr.| 293 m: |- — ieyjs. | 68 — | €7 geom aig 009 eaa obj TONY NE a. e adi am Gaa 

cena eA ie 9 350 te. w.a ? Sebo nowe austr ; |. 1274 1254 |—  — bakdw. B= GE r u kredytowego | 150 30 | 166 10 z (stelsiedkie) |. 10, 0% |. 10 8 sze kolei żel. * py sia 2.15 po południu, x 

W wocie 9, 00 złr. W. a. ważn 10 | 595 |—. —  siedm 63 75 | 62 75 ugi par. na Dunaju | 460 -—- |459 — BARAA anzielakie 10 65 | 10 60] * wo rgz.-bydgos. ` RENNES | Szczakotwy do Kr. ABA po” poludnie: 
adyumwynosi 935 alr, w, a. Napoleon dłor . . >. |10 30'110 10 | maya zaa doś so | So.el pota; F n.| 1610 | 1605 |Tmpe rosyjskie 12 95 | 12 90| 5; pożyczka loteryjną | 111 50111 — | 20, Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5.20 wieczór. 
Warunki licytacyi mogą być przejrza- | Półimperysty rosyjaj16 56 |71 59 | ái Galicyjskie, AT AE Panoa nar EJ kro red |. a RIEG BIE 122 5017 = |———— 2. Wieliczki du. Hiwkowa 640 wdoczó 
ne w biórze Magistratu Departamentu V. | S7 Emio: nowoziiie 0 |74 so | 51} Węgłorsk. los. | 82 --| 6150] — Pardybiowiaj uza 75 109 as | kupony. >. |127 75|127 25| wsoez. 29 paid z Mystowic do Krakowa 1 po południa. 
4 i T PERE i — [80 — on Cr. austt. | 102 50 | 101 2: E „| 191 , R 
Kraków dnia 24 Października 1866. SE iudem. s 113 adha 5 Porto 50 50 noca . | 212 — 211 50 Brusie Btc, ka. pe e. Banknoty austrygo, , Przychodzą: mA 
cia SaL Ga tosiąwpij 184 | 17. | Lony pob. a r t838 | 15 80151 — |Groraowziwpłaoj |tt a5 |176 76] mwao 20 pagia | | l oa Leg ak, "9. A eina 1 Warran © wodniio Pi mio s M 
,  |wtedeń30paź.(t)| zir. cent. | — — Z qg60| 79 40| 79 30] Kursa zagraniczne: Dukat. ......|o1z |o 5 | Poznań List. zast. 4, jci 8.21 wieczór "ze Lavowa 24y 
PT. Towar zystwo konsumcyjne 5p Metaliki.. . . „| 59 30 — — 2 1866] 7070) 70 60| (© miesigosne) Półiporyał rosyjski | 10 60 10 40 — FEGBRUĄ Pd Bali A jaga maak perdia sosny wiece 
. è że od dnia i List 54 Pożyczka narod. 66 40 — _ Como-Renie. 16 50| 17 50| Amster: 100 złh., g5; | 109 — | 108 50| Rubel srebr. rosyjsk. | 1 97 | 1 91 NA ET y = dg Le gorodiik 
zawiadamiam, p opada rb. Ape bankn wied.| 707 — — Kredytowe 125 — | 124 50| Augsg.109zł.nr|'55 |108 25|108 — | Talar pruski. . . . 93 | 190 | IParyż 30 paźdz. ROZ $ AAT OS TADO i y > 
dzien, rano i wieczć Si s z — i 3 |72 18 do Wiednia z Krakowa 5.17 rano, 7.37 wieczór; 
dwa razy na M eczór|'. —- — kred. 150 50 tryest na 4, °% | 113 — | 111 — lin 100 tal.. Ig5 Listy gal. b. kup. w. a. | 72 9 Renta 8%. l d 
inie 66j, świeżego pieczywa z Pi i 0 — żegl i 8 20 6 48. |75 72 * - 68 — |do Mysłowic z Krakowa 12.10 w nie. 
o godzinie 66j, świeżego pieczywa z Pie- 5; z c. 1860. <= 6 z rk 82 — |BI -- ze pł dh, s84 zp s na OBligi Aoc k. jA 8 |66 88 | —— |] do Szczakowy z Krakowa 114% rano. 
i mojej irei EE — SHO, kak A dhat e ję -100 märk. 53 igi indom. b. kup. i 

karni mojej dostarczać 9@ y Seheurych.| Ayn 10 funt aztor| 128 20 — Księcia Salu. | 28 — | 27 -—- | Londyn 10 fan. ża 128 70 | 128 20 | Ak. kol. gal. b. kup.| 217 67 |214 67) Lomitym 30 pażd. p zd RENE 

(3137-1-2) Franctsze Tych. Dukat poedynczy .. 89 — m Palfg . | 22 —| 21 — | Paryż 100 trank.J3j3 | 61 10| 60 90| „.„ lwow.-czer. | 177 67|175 33| Konsola . . . . .. 883 


Cacionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera, 


Rządzea Drukarni Seweryn Dobrzański, 


